Opłacone ryczałtowo. Cena 15 gr 
Nr 27. Rok XH. 


Niektórzy pośrednicy, działający przy prywatnych parcelacjach majątków ziemskich w centralnych woje: 
wództwach, między innymi zaś niejaki p. Józef Rapacki z Warszawy, podają w swych ogłoszeniach, że nabywej 
działek ziemi ze wskazanych przez nich majątków mogą otrzymać pożyczki Państwowego Banku Rolnego. A 

Wiadomości takie, stwarzające pozory gwarancji otrzymania pożyczek Państwowego Banku Rolnego 
rozgłaszają ci pośrednicy zapewne w tym celu, aby tem łatwiej zjednać kandydatów na nabycie gruntu. 

Pragnąc nie dopuścić do jakichkolwiek nieporozumień i ewentualnych zawodów, Ministerstwo reform 
rolnych wyjaśuia, że o tem, czy na nabycie działek z tych lub innych majątków udzielony będzie kredyl 
Państwowego Banku Rolnego, decyduje wyłącznie tenże Bank, wszelkie zaś obwieszczenia i obietnice pośredni: 
ków w tym względzie są bezpodstawne. 124 
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| przyjwuje wkłady oszczędnościowo, zmienia walutę obcj, wydaje przekazy zagranicę i załatwia wszelkie transakcje w zakres 
; ban%owości wchodzące na dogodoych warankach, 
Telefony: dyrektor 12-47, wicedyrektor 32-09 (polączenie z wydziałem inkasowym) i ogólny 12-93. 
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- Reforma rolna musi być przeprowadzoną. 


Mowa Prezesa Witosa na posiedzeniu Sejmu z dnia 25 czerwca 1925 r, 


Wysoka Izbo! Jeszcze dotąd u pewnej części, jednomyślną uchwałą przeprowadzone, Nie od rzeczy; 
naszego spoleczeństwa pokutuje mniemanie, że ustawa. będzieć przypomnieć w tej chwili, że tym, który naj- 
z 15 lipca 1920 r., dotycząca wykonania reformy ah nakłaniał do jednomyślności, nie był kto inny, 
mej, została jednym głosem większości przez Sejm jak większy właściciel ziemski, dzisiejszy prezes Rady. 
uchwalona. Biorąc stąd asumpt nawet odpowiedzialni |ministrów, p. Władysław Grabski. P. Władysławowi 
„Politycy posuwają się do twierdzenia, że jest ona dziełem | Grabskiemu udało się wówczas pomóc do uzyskania 
«Przypadku, a więc przez tosamo jest rzeczą szkodliwą. |tej jednomyślności, udało się uzyskać zgodą nawet 
„Często też z cynizmem powtarza się zdanie, że ustawa | przedstawicieli wielkiej własności, którzy wówczas znaj- 
fa, to tylko zwykła obietnica, rzucona wówczas, gdy|dowali się w tej Wysokiej Izbie, na poważne świadcze- 
Broza bolszewickiego najazdu wisiała nad całą Polską.|nia na rzecza inwalidów wojennych, przez nich placić 
Gdy jednak niebezpieczeństwo minęło, niema się obo |się mające przy sposobności sprzedaży majątków, prze- 
wiązku dotrzymania słowa i to słowa, ubranego w for-| znaczonych na parcelację. Przez ten akt zgody, ubrany, 
Mę ustawy, bo różne a przedewszystkiem gospodarcze | w formę ustawy, wzięli w Polsce wszyscy, a specjalnie 
względy stoją temu na przeszkodzie. | ggg |wzięła wielka własność na siebie zobowiązanie wobec 
Sx) mas ludowych, wobec żolmierzy, wobec Polski j przy- 


%, _ „Nie jednym głosem — lecz jednomyślnie. szłości, wzięli zobowiązanie, które ma być jako dlug 


M a swój obowiązek uważam tu przypomnieć, że honorowy i jako konieczność, bezwzględnie wykonane, 
Ustawa wyżej wspomniana, została przeprowadzona nie (Brawa). A NEA 
jednym głosem większości, lecz jednomyślną uchwałą x š Ę Pa š 

Sejmu, natomiast jednym głosem większości przeszedł ' Kampanja przeciw wykonaniu ustawy 

ustęp poszczelnego paragrału tej ustawy w drugiem a z dnia 15 lipca 1920 r. A. 
Kzytaniu, gdy natomiast w trzeciem czytaniu ta ustawa|- ı Nie będę się zajmował ani biędami, ani zaletami 


cala, a przez tosamo į poszczególne paragrafy zostały wspomnianej ustawy, gdyż największym jej a możą 


4 A PIAST z dnia 5 lipca 1925 r. 
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i jedynym błędem było to, że nie została wykonana, 
a wykonana być nie mogła, gdyż ci sami, c do jej 
uchwalenia się przyczynili, rozpoczęli i prowadzili jæ; 
dną z najzaciętszych a może i najwstrętniejszych kam- 
panij, tak przeciwko wykonaniu ustawy, jak przeci 
wykonawcom, nie cofając się przed niczem. Dziś mamy 
lukę, ustawa została przekreślona w swojej istocie 
postanowieniami konstytucji i pomimo, 
mentu upłynęło już kilka lat, nie zostałą zastąpiona 
przez inną ustawę. Cóż tę lukę ma wypełnić? Rzecz 
naturalna, żę nowa ustąwa i to ustawa zgodna z pra-' 
wem i te ustawa wykonalna. i 


Zagadnienie reformy rełnej musi być jak najrychiej , 
rozwiązane. 

Nie brak i w tej Wysokiej Izbie tych, co twierdzą. 
że astawa podobna jest niepotrzebna, a nawet szkodli- 
wa — dziś n. p. słyszeliśmy to twierdzenie i to tak 
z punkta widzenia interesu państwowego, jak i z punk- 
tu widzenia interesu ludowego. Twierdzenie to, deli- 
katnie się wyrażając, muszę nazwać falszywem, nie 
mającem najmniejszych podstaw. Zmiana ustroju rol- 
nego w Polsce jest zągadnieniem natury państwowej, 
natury narodowej i socjalnej i te zagadnieniem coraz 
więcej palącem. Musi też ono być jak najprędzej z3- 
łatwione. Zagadnienie to, wbrew temu, co tu twierdzo- | 
no, rozwiązało już wiele państw w Europie, a nawet! 
w naszem sąsiedztwie, mimo to, że mniejsza tam byla, 
potrzeba reformy rolnej. Jeżeli chodzi o przykłady, to 
daleko szukać ich nie potrzeba. Pomijam przyxład Ro- 
sji, aczkolwiek nie mogę pominąć faktu, który tam 
zaistniał i nie mogę pominąć tego, że Rosja znajduje się 
w” najbliższem sąsiedztwie Polski Nie da się zrobić ta- 
kiego przedziału, by wiadomości stamtąd nie przyszły 
i nie da się nakazać nikomu, ażeby jego myśl nie szła, 
tam, gdzie ma korzyści, których tu nie znajduje. Lu-, 
dzie są ludźmi i ludźmi pozostaną. 


Zagranica już to zrobiła! 

Biorę przykład z Czech. Panowie powoływał się 
na Czechy. W Czechach reforma została w wielkiej 
mierze przeprowadzona i w niedługim czasie zsstanie' 
ona ukończona. Czy była w Czechach potrzeba tak pa- | 
laca, jak jest w Polsce, przeprowadzenia tej reformy?, 
Niezawodnie tak pałącej potrzeby mie było. Czesi, któ-| 
rzy tu byli niedawno i nas informowali o tem, dostar-| 
czyli, zdaje się, dostateczną ilość danych, A szukając 
w tych danych, znajdujemy przedewszystkiem, że luđ-; 
ność, żyjąca na roli, wynosi w Czechach znacznie, 
mniejszy procent, amiżeli w Polsce, że Czechy są pań-, 
stwem więcej uprzemysłowionem. Wiemy, że tam tego 
głodu ziemi niema, że wielka część ludności zajęta jest 
w przemyśle, a jednak tam okazała się konieczność! 
państwowa rozpareełowania 240.000 ha, które niezawao-' 
dnie także rozparcelowano, bo tak się napewno stało,! 
znając konsekwencję czeską. Na rok bieżący przezna-, 
czono do rozpareelowania 370.000 ha. Panowie zrozu-. 
fhieją olbrzymią różnicę i to szczególnie wówczas, gdy | 
się weźmie pod uwagę dwa momenty: a to, że w Cze- 
chach jest mniejsza ilość ludności na roli pracującej 
i bez roli, że w Czechach jest przemysł i że Czechy są 
państwem o połowę prawie mniejszem. 


że od tego mo- dów. (P. Stroński: Nie 
Mówiłem o Czechach 


cem w bilansie 
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Gdybyśmy wzięli pod uwagę państwa inne, czy, 
to Łotwę, czy Rumunję, podobne znajdujemy zjawisko. 
Oczywiście panowie, a szczególnie w tym wypadku 
p. Stroński, mniej zwracał uwagi na te państwa, które 


iWkv albo przeprowadziły reformę rolną, albo są na jej ukoń- 


czemu, a zwrócił uwagę na te państwa, które dotych- 
czas jej nie przeprowadziły «z tych lub innych powo- 
chciałem mówić o Niemcach); 
bez względu na to czy tam sz 
Niemcy — tam jest państwo, rząd czeski. 

Jeżeli to zrobiono w państwach takich, jak Cze- 


chosłowatja, jeżeli zrobiono to tam, gdzie gwałtownej 


nie było potrzeby, sądząc z rozmaitych powodów jest 
więc naturalną rzeczą, że przedewszystkiem i w pierw 


(Szym rzędzie powinno być to zrobione w Polsce we 


wiasnym jej interesie. Polska może istnieć i rozwijać 
się jak państwa nowożytne, wzmacniając wszystkie 
żywatne sily narodu. Musi nietylko powołać do spełnie- 
nia tych obowiązków miljonowe rzesze ludowe, ale 
Polska musi dać możność speinienia tych obowiązków. 
Obszary dworskie, według naszego poglądu, są nietyl- 
ko w Polsce przeżytkiem,.ale dla włościaństwa są sym- 
bolem uoisku i dlugiej społecznej niewoli. (Oklaski na 
lewicy A 

Obszary dworskie w dzisiejszej postaci są zaporą 7 

w uporządkowaniu państwa. 

Obszary dworskie tak, jak one dziś istnieja, są 
wielką zaporą de uporządkowania stosunków w Pol- 
see wogóle, a w szczególności do uporządkowania sto- 
sunków politycznych. Zdaje się, że jak w Polsce przyja 
dzie wybierać pomiędzy uporządkowaniem tych sto 
sunków, a pomiędzy całością obszarów dworskich, to 
Połska nawet mało rozsądna, musiałaby wybrać to 
pierwsze, a więc aporządkewanie tych stosunków, a nie 
całość obszarów dworskich. > waj 


Proroctwa obrońców lażyłundjów. F 
+ Panowie powołują się tu w tej chwili na rolę dzie: 
jową, jaką odegrała wielka własność, chciałbym w tym 
wypadku, kiedy jestem i przy głosie i przy tej spra- 
wie, dotknąć jej także może eokotwiek obszerniej, 
szczegółniej w związku z przemówieniem prezesa 
p. Btrońskiego. P. Stroński pomiędzy innemi w swojem 
przemówieniu, skądinąd świetnem, twierdzi: daleko 
idące szkody i szkody te wyliczał po kolei. A więc 
twierdził, że reforma rolna przyczyni się do oimiżenia 
WYDWOTCZOŚCI, narazi na szwank żywienie ludności 
i wojska tak w czasie pokoju jak podczas wojny, pod< 
kopuje kredyt, uniemożliwią związanie końca 'z koń- 
em k bandlowym, uniemożliwia dostanie ja 
kiejkolwiek pomocy z zagranicy, podważa podstawy, 
prawne i arza niepewność, przejmuje nas ciężką 
troską o ziemie zachodnie, a przedewszystkiem 
o wschodnie, stwarza obawę, że ludność białoruską 
i ukraińska uczestniczyć będzie w parcelacji a przez to 
ziemia ta przejdzie w ręce obce, następnie ustawa ta 
buduje mur pomiędzy nami i światem zachodnim, jes 
dnem słowem, czyni gruntowne spustoszenie. j 


at 

Wytwórczość, aprowizacja, kredyt. = 
_.. Gdybyśmy się temu potrosze przypatrzyli, to 
je się, musielibyśmy przyjść do innego sądu i do innej 


| oceny. 
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Nr 27 PIAST z dnia 5 lipca 1925 r. 9. 
A więe może obniżyć wytwórczość, "le tylko Praworządność, Konstytucja, polski stan posiadania. 
w pewnym kierunku, może będzie cośkolwiek mniej zbo- „podważa podstawy prawne, stwarza niepewność, 
ża, bo włościanie prowadzą gospodarstwo w innym | przejmuje ciężką troską o ziemie, na zachodzie, a prze- 
kierunku, ale tu musiałbym się zapytać, czy to, co się |dewszystkiem na wschodzie”, p | 

wywozi z Polski za granicę, czy to jest zboże, czy to Pan proi. Stroński wypowiadając to zdanie, po- 
są inne produkty? Okazuje się, chociażby z danych; woływał się na przepisy Konstytucji. Przepis Konsty- 
rządowych, że to są produkty całkiem inne. I jeżeli; tueji zarówno jest dostępny dla prawników, jak i dla 
się przyjrzymy tego rodzaju gospodarce, to właściwie | innych, którzy czytać potrafią i dlatego też powołując 
ną tym punkcie tylko zarobimy, a nie stracimy. się na ten sam art. 99, uwazam, Ze jest zupeinle Zg0- 
„Naraża się na szwank wyżywienie ludności dn: z prawem, jeżeli cokolwiek zrobiono na A ZIE: 
i wojska“, o tem wiedzą doskonale ci, którzy to kupu-; uchwalonej ustawy, a Konstytucja nie La w wy 
ją, wiedzą o tem bardzo dobrze ci, którzy jadą na| sokości wynagrodzenia, a mówi tylko o wynagro RB 
wschód i widzą te olbrzymie obszary, należące doj Œ- Dubanowicz: Nie mówi o wynagrodzeniu, tylko 
dworu, nie ruszone pługiem przez całe lata, a niech się | © odszkodowaniu). Tak jest, właśnie dlatego „możnaby 
ktoś pofatyguje wyjechać chociażby za Wołkowysk, | Si tu jedynie spierać o interpretację, ale nie można 

to zobaczy to zjawisko w całej grozie, pomimo spra- | mówić, jakoby tu było przestąpienie prawa. 
wozdań rządu niesiychanie optymistycznych. Śmiem Ponieważ jednak jest to rzeczą jasną, nie potrze- 
to twierdzić na podstawie własnego doświadczenia, że bowałbym się nad neni wiele zatrzymywać. Panowio 
tam leżą olbrzymie polacie nietknięte pługiem, nieza- ubral się w togę obrożcyc interesów Polski i stanu 
siane, niezorane, idące w miljony morgów. (Głos: Mają | POSiadania x tu się omylili grubo. Nam idzie o to, żeby 
gdzie polować!). nietylko utrwalić polski stan posiadania, ale go roz- 
szerzyć i nie mam powodu tego się wstydzić, mówię 
jasno i otwarcie. Panowie zaś chcą utrzymać stan do- 
tychczasowy. Jeżelibyśmy się przyjrzeli choćby tylko 
Zachodowi, który panowie jednak bronią tak siarczy- 
ście, bo jednakże stamtąd ta obrona idzie, to panowie 
przyznacie, że polski stan posiadania, jeżeli chodzi o 
obszary dworskie jest niesiychanie nikiy. Panu prot. 
Strońskiemu jest niezawodnie wiadomem, że w b. za- 
borze pruskim są powiaty, gdzie własność niemiecka 

dochodzi do dziewięćdziesięciu kilku procent. 

Czy własność niemiecka jest także stanem posia- 
dania polskim? Nie wiem jak panowie to liczą, wiem 
jednak, że ci, którzy idą w tym kierunku, nietylko nie 
pomnażają stanu posiadania polskiego, ale starają się 

Rz. k petryfikować stan posiadania inny, w tym wypadku 
Jeżeli tyle się hoduje na takim oibrzymim obsza-|sian posiadania obcy i wrogi. (Głos p. Chruściekiego: 
rze, to zdaje mi się, że to będzie najlepszy dowód = o tem mówili, że chcecie tworzyć inne pań- 


„Podkopuje kredyt“. Proszę Panów, dotąd ob- 
Szary dworskie są nietknięte, czy ten kredyt jest? Te- 
g0 kredytu niema. I niewiem, czy kredyt może być, je- 
żeli się w ten sposób będzie gospodarowaio, jak to by- 
ło dotychczas. Nie chciałbym tutaj zanadto mnożyć 
Drzykiądów, ale przytoczę tylko jeden. Niedawno by- 
łem w jednym ze wschodnich powiatów, nawet przed 
Bugiem, o więc nie w pow. kresowym, gdzie spotka- 
łem się ze starostą, opowiadającym mi fakt taki, że 
kiedy spędzono bydło pociągowe na skutek zarządze- 
nia władzy do przeglądu, to jeden pan noszący siawne 
nazwisko. pan z przeszłością, arystokrata, posiadający 
120.900 dziesięcin, miał do przedstawienia jednego mu- 
ła. (Wesołość). 


przeczający twierdzeniu, które tu przed południem pa- |stwo, więc zdaje się mam prawo na podstawie tego to 
dło z ust p. redaktora. mówić). a 
„„Uniemożliwia związanie końca z końcem w bi- Jeżeli w tym wypadku chodzi o to, żeby ziemia 
lansie handlowym“. Czy bilans handlowy związał ko-| na wschcdzie dostała się w ręce obce, a więc w ręce tej 
niec z końcem w tej chwili, ja nie wiem. Zdaje mi sie, | ludności, która te kresy zamieszkuje, to stoimy na sta- 
że panowie, którzy siedzą w komisji skarbowej czy |nowisku, że ta ludność ma prawo do pewnej tylko czę- 
budżetowej i może wszyscy inni pp. posłowie, intere-|Ści ziemi. (Głos: tylko do pewnej części?) Tak jest, 
cujący się tem wiedzą, że tak nie jest, a jednak obsza-| powtarzam, do pewnej części ziemi. Moje stanowisko 
ry dworskie są nietknięte, obronione, gospodarują się|jest takie, a panom nie bronię, dodać sobie nawet 
jak im się podoba i niektórzy twierdzą, że podatków |z okolicy Krakowa, jeśli panowie potraficie. Muszę tu 
nie płacą, a zatem nawet mają przywileje, także zaznaczyć, że ci, którzy tam są rzekomyjmi stró- 
A więc i ten zarzut odpada. , |żami i polskości i kultury na tej ziemi, nie spezniali 
„Uniemożliwia dostanie jakiejkolwiek pomocy 6) wok i specjalnie teraz nie spełnisją w całości swego 
z zagranicy”. O tem już dziś mówiono, a nawet wska- amen 
zywano talie fakty, które zaistniały w dniu wczoraj- 
w pos od i e 5 IEM bankowego na- 
eszla odpowiedź, że tak długo nie będzie się wdaw: 7 H z b 
w pertraktacje, jak diugo w Polsce Aid będą TAi Amerykańskie SA a wf 


ne stosunki. Tak jest, może to jest prawda, ale czy j załatwia pomyślnie 60 5 7 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


Gaz raki mawina dk aż qdwokut dr J, Kaczmarczyk 


wtenczas będą pertraktacje prowadzone, jak obszary 
z Muszyny, Małopolska, który w takowych już kilkakrotnie 


dworskie zostaną w całości, czy wtedy jak nastanie 
porządek, i ziemia przejdzie w ręce tych, do*których 
jeździłdo Amerykii ponownietamże w krótkim czasie wyjeżdża 


należeć powinna. O tem nie mówiono, 


Zapowiadające się urodzaje, a z niemi jakaś po-! 
prawa po żniwach, przepadły bezpówrotnis wobec 
okropnej klęski powodzi, która nawiedziła, jak dotych- 
czas wiadomo, całą Małopolskę. Zuiznął bezpawrotale 
kilkomiesięczny wysiłek, pozostawiając na mizjscu uto- 
dzajnych pól, żwir i zamaleniska. Jeszcza przed straszną 
klęską powodzi stan wsi był nie tyle groźny, ilə roz- 
paczliwy, Na dowód przytaczamy pismo z Gorliekiego, 
nadesłane do naszej Redakcji, które brzmi: 


Pomocy i chleba, bo głód! 

Niebywały zeszłoroczny nieurodzaj, którego nie 
pamiętają tu najstarsi żyjący ludzie, brak wszelkich 
zarobsów, brak zucełay kredytu, a ostatnio od tygodnia 
trwające deszcze, wywołują zgr0zę rozpaczy. 

Kroczy straszne widmo głodu! 

Nadzieję wczesnych żniw odsuwa słota. 

Lud wiejski zjadł już ostatnie ziemniaki — a n3- 
wych jeszcze brak! Sstki jest rodzin, które ostatnią 
garść pożyczonego ziarna mieląc po oxrnszynie — dają 
tylko dziatwie — sami głodując, a tysiące dziś nie ma 
co do ust już włożyć, 

Nikt nie skredytuje. 

Nikt nic nie pożyczy. 

Tysiące rodzin nie ma grosza, by kwartę zboża 
kupić! 

Nasza spółdzielnia „Sierp* ostatkami goni, bo już 
wszystko skredytowała, a nowych transportów nie ma 
za co kupić, 

Kredyt wszędzie zamkn'ęty. 

Setki proszą o pomoc. 

Niema czem już pomódz! 

Deszcz zaś pada — pasza gnije — żniwa w ręku 
Boga — a głód i śmierć już w chatach. 
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Wobec widma gładu, wobec rezultatów ekropuej 
klęski wylawów apelujsmy do Rządy, by przyszedł lud: 
ności z jaknajrychlejszą pomocą w dostarczeniu żyw- 
ności, poməc/ w naturze i w pieniądzach, na obsza. 
rach nawiedzonych kięską. 

Apelujemy przytem, by Rząd przystąpił natychmiast 
do prac regulacyjnych i obwałowania rzek tam, gdzie 
tego konieczność wymaga. Rok rocznie jesteśmy świad. 
kami szkód, wyrządzonych z powodu uieuczynienia za: 
dość tej konieczności. 

Wobec olbrzymiej tegorocznej klęski powodzi, 
Klub nasz, zdając sobie sprawę z zgrozy położenia, 
zgłasza w Sejmia nagły wniosex, domagający się od 
Rządu przyjścia z natychmiastową wydatną pomocą dla 
ludności, dotkniętej klęską. — Chwila groźna! 

Pomoc musi przyjść natychmiast! Czekamy! 


Reziniary Katastrofy. 


Z powodu ostatniego ułewnego deszczu wezbrały 
nadmiernie rzeki i potoki, zalewając szereg miejscowo- 
ści, niszcząc plony, karząe zabudowania i t. d, Alarmn- 
jące wieści wskazują, że katastrofa powodzi jest po- 
wszechną na terenie Małopolski. I tak, między Zatorem 
a Przeciszowem, z powodu powodzi zerwany jest tor 
kolejowy. Wisła wystąpiła z brzegów. Miejscowości: 
Przeciszów, Podolsze, Słolice, Miejsce, Spytkowice, Mi= 
kowa, Ryczów, Łączany, Chrząstkowice, są załane wodą. 

Zboże i budowle zniszczone. Część dobytku poszła 
z wodą. Ludność zrozpaczona, ponieważ zasiewy zupeł- 
nie przepadły. 

W okolicach Kęt, trzy wsie zostały zalane, a mia- 
nowicie: Kańczuga, Malec i Nowa Wieś, 

Soła wystąpiła z brzegów i zalała nadbrzeżne oko- 
lico. Most na Wiśte pod Oświęcimem zagrożony. Woda 


Pomocy dia umierających z głodu! (Już umarł, dosięgła 5'5 metrów ponad normalny stan, Z tego po- 


gospodarz we wsi Bieśnik), 
Chilena dla najbiedniejszych! 
Pracy i kredytu dla reszły! 
Pom:cy jaknajszybszej. 
Oto jedyna prośba ludu gorliekiego*. 


Tax przedstawiała się sytuacja przed katastrofą. 
Tak przedstawiała się sytuacja wówczas, kiedy jeszcze 
była nadzieja na zbiory. 

Sytuacja taka, jakiej odgłosy zamieściliśmy, pa: 
nuje dzisiaj w każdym powiecie w Małopolsce, z tą 
jednak różnica, że klęski elemeutarne wielokrotnie ją 
spotęgują. 

Że wszystkich stron Małopolski nadchodzą zło- 
wróżvie wieści o olbrzymia: wylzwie rzek, niosącym 
za sobą saustoszenig urodzajnych pól. Wylała Soła, 
zalewając biiżej położone nad nieuregulowanem kórytem 
wsio i miasteczka, Rozlała się szeroko Skawa, niszcząc 
pola, drozi, zrywając mosty. Niszczycielską robotę pro- 
wadzą Raba, Dunajec, Wisłoka, San, Dniestr, nie mó- 
wiąc o Wiśle, która zalewa wszystko, jak okiem 
sięgnąć. Tysiące domów podmytych, podmulonych. Roz- 
pacz ludncści przechodzi wszelkie granice. 


|wodu zagrożone jest przedmieście Zasole, Koło Osieka 


zalanych jest kilka miejscowości. 

Na Słąsku Ciesz. wylały Wisła oraz wszystkie do- 
pływy górskie. Całe okolice stoją pod wodą, m. in. miej- 
scowości Wisła i Ustroń. Zagrożone są również okolice 
Skoczowa, Zabrzega, Drogomyśla (na Sląsku Cieszyń- 
skim) i Goczałkowice (Górny Sląsk), Drogi są zalana 
w bardzo wiela miejscach, jak również zerwane mosty. 

Szkody olbrzymie, 

Wskutek załania gościńca koło Jazowska, komu- 
nikacja kołowa Stary Sącz Szczawnica jest przęrwana, 
W Nowym Sączu Dunajec zalał częściowo przednieścia 
Helenę, Wólki i Załubińcze. W akcji ratunkowej, prócz 
straży pożarnej wzięła udział kompanja wojska. Ofiar 
w ludziach dotychczas na szezęście jeszcze nie było. 

W Grybowie rzeka Białka wylewając uszkodziła 
częściowo most. 

W Nawojowej rzeka Kamienica zniosła most zu- 
pełnie. zd a a 

W Wielickiem najgroźniej przedstawia się sytu- 
acja nad Rabą. Gminy okoliczne, a więc Gdów, Fałko= 
wice, Kunice, Winiary, Niezdów, Dobczyce i Brzeczowa 
zalane zostały częściowa wezbraną Rabą. Woda zabrała 


zy 
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plony, zabrała sianokosy i zerwała most na drodze mię- 
dzy Gdowem a Łapanowem. Drugi most koło Dobczyce, 
niedawno zbudowany, grozi zawaleniem. 

Tor kolejowy między Węgrzeami a Podłężem został 
zerwany. 

Dopływy Dniestra wylały, zalewając ozromne 
przestrzenie pól uprawnych. Cały obszar między Doliną 
a Bolechowan znajdaje się pod wodą. Rach na gościńca 
kossowskim wstrzymany. 

Rzeka Świca zalała w swoim dolnym biega wszyst- 
kie wsie nadbrzeżne. W Jampolu woda zerwała mosty. 

Wielką klęskę spowodowała powódź w powiecie 
Dolina, gdzie wylała Łomnica. Rożniatów zupełnie za- 
lany jest wodą. Perehińsko zapełnie odcięte jest od 
świata. Knihinin zalany. Ruch kolejowy na linji Stryj- 
Stanisławów był przez jawiś czas wstrzymany. 


(Kompromitacja „Wyzwolenia“, — Ucieczka p. Pola- 

kiewiezą przed sądem. —- Stanowisko stronnictw wo- 

bee projektu ustawy. — Rozpaczłiwa obrona obszarów 
dworskich. — Bezęzelność Pluty ukarana.) 
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wiali przedstawiciele wszystkich stronnictw. Rząd 
przez usta kierownika ministerstwa reform rolnych Ra- 
dwana oświadczył się za projektem ustawy, wypraco- 
wanym przez komisję, przyczem p. min. Radwan przy- 
toczył cyfry, dotyczące wykonania reformy rolnej zą- 
granicą i w Polsce. 

Od Związku lud.-narod. czyli endecji przemawiał 
pos. Staniszkis, nie żądając odrzucenia ustawy i go- 
dząc się na przymusowy wykup — ale domagając się 
pcdwyższenia wynagrodzenia dla właścicieli obszarów, 
przyznania właścicielom prawa odwolywania się do są- 
du i ograniczenia ilości gruntów, mających być corocz- 
nie parcelowanemi. 

Zauważyć trzeba, że w klubie tym (Związek lud.- 
narod.) zmagają się dwa prądy — jeden, który się go- 
dzi na reformę i drugi, reprezentowany przez ziemian, 


| który radby reformę utrącić. 


Üd „Wyzwolenia* przemawiał p. Poniatowski, 
który powtarzał znane już hasla o wywiaszczeniu 
bez odszkodowania — imieniem Kola żydowskiego 
mówił pos. Sommerstein, rzeczowo oceniając projekt 
ustawy i zapowiadając poprawki w dyskusji szczegó- 
łowej. 

Pos. Bittner imieniem Chrześc. Dem. oświadczył 
się za reformą rolną — proponując zmianę projektu 


, Cały ubiegły tydzień zajęły w Sejmie obrady nad] ustawy przez wprowadzenie wysokich podatków na 
projektem reformy rolnej. Awantura, jaką urządziło | właścicieli obszarów celem zniewolenia ich do szybszej 


„Wyzwolenie“ na wstępie dyskusji, atakując w ban-|parecjacji. P 


dycki sposób referenta ustawy posła Makulskiego — 


skcmpromitowała do reszty „Wyzwolenie“ nawet w o0-|. 


pinji lewicy, Gorzkie sitowa prawdy musieli wysiuchąć! 
„wyzwoleńcy* od przedstawicieli lewicy, którzy nie 
mega zrozumieć, dlaczego „Wyzwolenie“, niby żąda- 
jąc reformy rolnej — urządza obstrukcję wtedy, gdy 
ustawa o reformie rolnej jest na porządku dziennym 
Sejmu. Gdy w myśl uchwały kónwentu seniorów — 
wieemarszałek Moraczewski odesłał sprawę zarzutów, 


omysł ten, wzorowany na Anglji byłby 
niezłym — szkoda tylko, że p. Bittner nie wystąpił 
z nim już na komisji. Obecnie bowiem trzebaby calą 
ustawę na nowo przerąbiać! 

l. Matakiewicz oświadczył się w zasadzie za re- 
formą rolną — ale żąda dla właścicieli obszarów wyż- 
szego wynagrodzenia i to nie tylko w rencie ziemskiej, 
która może mieć niski kurs — lecz także w gotówce. 

Długą, bo przeszło dwu-godzinną mowę wygłosił 


podniesionych przeciw posłowi Makulskiemu do sądu imieniem Klubu chrześć.-narod. (grupa Dubanowicza), 
marszałkowskiego — p. Polakiewicz z „Wyzwolenia“ | Poseł Stroński, Klub ten reprezentuje wyłącznie inte- 
na nastębnem posiedzeniu Sejmu zaprotestował prze- tesy wielkich wiaścicieli ziemskich, ks. Czartoryskich, 
ciw temu i żądał odesłania tej sprawy nie do sądu, hr. Zóltowskich i innych. Nie więc dziwnego, że posel 
lecz do zwykłej komisji sejmowej, zasłaniając się tem, | Stroński wyciągnął przed forum Sejmu wszystkie argu- 
że „Wyzwolenie“ nie podnosi zarzutów przeciw p. Ma- menty, jakie tylko zagrożeni latyfundyści zebrać mogli 


kulskicmu, lecz żąda tylko „wyjaśnień“ od rządu. 


na obronę swego stanu posiadania, Słabą stroną tego 


Zgodziliśmy się i na to, by zajęła się sprawą ko- przemówienia było jednak to, że wszyscy czul poza 


misja budżetowa — ale p. marszałek Sejmu Rataj 


cyframi i datami ukrywający się interes jednej kiasy 


cświadczył, że niezależnie od tego sprawa będzie roz- obszarników, broniących swych majątków. P. Stroński 
patrywana przez sąd marszałkowski na żądanie p. Ma- przeholował i popadi w sprzeczność ze sobą, gdy z je- 


kulskicgo. „Wyzwolenie jednak ucieka przed sądem 
i gdy sąd ten ukonstytuował się w osobach posłów 
Daszyńskiego (P. P. $.), Chacińskiego (Chrześć. Dem.) 
i Zwierzyńskiego (Związek lud.-narod.), p. Polakiewiez 
znowu sprzeciwił się temu sądowi, ze względu, że nie 
miał wpiywu na wybór sędziów (!). To zachowanie się 
„Wyzwolenia* zdemaskowało podłotę jego postępowa- 
nia rzucania oszczerstw i uciekania od odpowiedzialno- 


dnej strony występował w imię praworządności, z dru- 
giej za» strony zapowiadał walkę pmeciw ustawie przez 
sejm uchwalonej. Trzeba przyznać p. Strońskiemu, że 
jako rzecznik interesów wielkich obszarów wywiązał 
isię ze swego zadanią ku zadowoleniu swych moco- 
dawców — a ziośliwy dowcip p. Strońskiego dał się 
we znaki przeciwnikom. 

b. Sanojcy z „Wyzwolenia“, który przerywając 


ści. Poseł Rusinek z P, S, L. „Piast“ wystosował do|P: Strońskiemu zarzucał mu, że nie zna się na rolini, 


p. Polakiewicza list, który osobno podajemy, a w któ-| Stwie, 


rym napiętnował obłudę tego pana. 


: ; ; ajwyżej ieczkę! 
Burda, urządzona przez „Wyzwolenie* nie zdo- pakowy, ale eo najwyżej po sieczkę 


lala zahamować toku obrad nad reformą rolną. 
Po rzeczowym referacie posia Makulskiego (P. S. 


odpowiedziat p. Stroński, że zna się na niem 
o tyle, że do p. Sanojcy nie pójdzie nawet po olej rze- 
Wywołało to 
ogólną wesołość na sali. 

W tym momencie dyskusji zabrał głos imieniem 


L, „Piast“) rozpoczęła się dyskusja, w której przema-|P, 5. 1. prezes Witos (którego przemówienie osobno 
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podajemy). Mowca ze zwykłą sobie oratorską swadą, 
z nieublaganą logiką i konsekwencją poddał po kolei 
krytyce argumenty przeciwników jawnych i skrytych 
reformy rolnej, wykazując egoizm jednych a obłudę| 
drugich. Cała Izba z zapartym tchem wysłuchała tej 
mowy. Wszyscy odczuwali, że przez usta prezesa Wi- 
tosa przemawia niesfałszowana prawdziwa wola miłjo- 
nów ludu polskiego, który „żywi i broni“, który nie 
chce iść drogą bolszewizmu, ale musi wziąć w swe po- 
siadanie ziemię, którą przed wrogiem obronił i której 
i na przyszłość bronić potrafi. 

Przemawiali dalej p. Kwapiński z P. P. S. i p. 
Thugutt z Klubu Pracy za reformą rolną — przedsta- 
wicielc Ukraińców i Białorusinów przeciw reformie 
rolnej w obawie, by chiop polski nie otrzymał warszta- 
tu pracy w województwach wschodnich, komunista, 
żędając bolszewickiej reformy bez odszkodowania dla 
właścicieli. Przedstawiciel Nar. partji robotn. zgadza 
się na reformę pod warunkiem, że w pierwszym rzę- 
dzie służba [olwarczna z niej będzie korzystać. Niemcy 
oświadczyli się przeciw reformie, świadomi, że ziemia 
przejdzie z rąk wielkich właścicieli niemieckich w ręce 
polskie. 

Najglupiej, jak zwykle, znalazł się p. Pluta od 
grupy Bryla. Zamiast o reformie rolnej — mówił o To- 
warzystwie agrarno-osadniczem, instytucji, która zaj- 
mowada się parcelacją obszarów dworskich we wschod- 
niej Małopolsce — a za główny cel swego gadania bez 
ladu i składu, uważał rzueanie kałumnij na piastow- 
ców — chyba dlatego, że oni jedni naprawdę dążą do 
reformy rolnej. 

Dostał też odprawę od dra Kiernika, który oświad- 
czył, że nie myśli bronić owego Towarzystwa, podniósł 
że p. Pluta nawet wtedy, gdy mowa jest o tak wielkiej 
sprawie, jak reforma rolna — myśli tylko o własnych 
sprawach i pretensjach do jakiegoś Towarzystwa, od 
którego w powiecie brzeżańskim zakupił folwark okoio 
100-morgowy w Narajowie. Zaiste trzeba wielkiej bez- 
czelności, by piakać nad losem chłopa i osadnika, któ- 
ry nię może nabyć kawałka ziemi, gdy się ma jak 
Pluta gospodarstwo około 50 morgów w Rzeszowskiem, 
gdy się zakupiło T5 morgów w Narajowie i osadziło 
tam zięcia i syna — gdy się kupiło trzeci folwark 
580-morgcwy z budynkami w powiecie przemyskim dla 
drugiego zięcia. 

Tak wygląda obrona biednego ludu przez „bie- 
dnego* p. Plutę, w. nL 
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powrócił i ordpnuje: 
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wiedeński, przedwojenny, nadszedł do sgkładn, Dostarczam 
każdą ilość. Ostrzegam kupujących przed podobneimi da- 
chówkami do eternitu, które na dachu pękają. Prawdziwy 
l eternit dostarcza jedynie biuro fabryczne; 139 
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Posła na Sejm Rzeczypospułitej Polskiej, 
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Panie Pośle, z prawdziwem nubolewaniem byłem 
Świadkiem Pańskiego przemówienia w Sejmie w dnin 
22 bm, i wniosku, jaki Pan postawił w imieniu swego 
klubu przeciwko osobie relereata komisji reform 
rolnych. 

Uświadomiłem sobie wówczas bowiem ten okres 
naszej współpracy, kiedy Paa, jako sekretarz okręgowy 
P. S. L. „Piast“ na białostocki okręg wyborczy wal- 
czył pod setandarem P. S. L. „Piast“ o mandat po- 
selski, informując mnie, jako naczelnego sekretarza 
stronnictwa o swych pracach i przyjmując ze strony 
sekretarjatu wszelką możliwą pomoc i wskazówki. Do- 
tąd nie wyraził Pan nigdy i nigdzie poglądu, żeby 
współpraca naczelnego sekretarjatn z Panem nie była 
życzliwa. To też wówczas stosunek między nami od- 
znaczał się dużą szczerością. W okresie tej szczercści 
stwierdził Pan niejednokrotnie w rozmowach ze mną, 
że rozdmuchiwania sprawy Dojlid było tylko manewrem 
wyborczym przeciwników P, S. L, „Piast“, z którym 
to mamnewrem walczył Pan z takiem przekonaniem 
i siłą, że w samej gminie dojlidzkiej uzyskał Pan 
sporą liczbę głosów, co podnosił Pan w jeduem ze 
swych sprawozdań, jako duże zwyciestwo słusznej 
sprawy. Wiem, że wtedy poważnie badał Pan sprawą 
Dojlid. ażeby nie narazić niedawno zdjętego munduru 
oficera polskiego na zarzut obrońcy „Dojlidziaczy* 
i dopiero poznanie sprawy pozwoliło Panu: 1) na po- 
stawienie swej kandydatnry do Sejmu pod sztandarem 
P. S. L. „Piast“ i 2) na walkę w obronie godności 
tego sztandaru właśnie w gminie dÓ;lidzkiej. i 

Wobec tego zapytać się należy, co zaszło, że Pan 
występuje obecnie, jako chorąży tych, którzy użyli 
sprawy Dojlid, jako „mauewru wyborczego“, Jeśli 
prawdą jest, że Pan dopiero obecnie zbadał dokładnie 
tę sprawę, t? nieodparcie rodzi się uwaga, że chęć 
zdobycia mandatu poselskiego odebrała Panu wówczas 
możność obdjektywnego sądu. Ocena tej ewentualności 
w mojem przekouaniu wypada njemnie. A jeśli jest 
inaczej, to w takim razie wbrew swej wiedzy i swemu 
przekonania podniósł Pan teraz, zwalczane ougiś przez 
siebie, zarzuty dla celów taktycznych; w takim zaś 
razie motywy wnioskn, zaczerpnięte z dziedziny moral- 
ności publicznej, były, powiedzmy, zastosowane niewła- 
ściwie, a kwalifikacja samego wystąpienia jest w mo: 
jem mniemaniu jeszcze bardziej ujemna. Stosunki na- 
sze osobiste po wyjściu Pana ze stronnictwa P. 8. L. 
nie uległy zmřanie i dlatego uważam za konieczne 
zwrócić się do Pana z apelem do Jego pamięci. Czynię 
to pubłicznie, ponieważ 1) publicznie Pan kandydował 
z naszego ramienia i 2) publiczaie Pan podniósł za- 
rznty również publicznie przez siebie pized trzema 
laty zwałczane. 

Zygmunt Rusinek 
poset na Sejm. 


Kto rozbija jedność chiopską — 
rozbija fundament państwa! 
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E = = prosząc o 608, a om mi mówi: „Psiakrew, jak mu stań: 
Parę słów odpowiedzi koledze cayk robi koło d... idzie do nas, a dziś głosowałeś z mi- 
Plucie za jego apel GO "iNNIE. | dzie chodziła, by chłop piacił mniej, będę głosował z mi 
mi! Widzimy dziś, jak różni radykali, nie mający mic 
Z bołeścią patrzę €o się na wsiach dzieje, jaki. posłom stale im sekundować i dziwię się panu, jako 
radykalizm święci triunaty. W parafji najspokojniejszej | rolnikowi, pragnącemu nawet dąłwowskieh chłopów 
niewinnych į gdy się czyta a mordemtwach i rabunkach bni: „nie tobie oni twoją wędą, Ty pługiem orać, oni 
w kraju — w urzędach to człek się pyta: jakiego ie-| tobą bedą“. Znam aż do gruntu podobnych. — Pókim, 
Czytając prasę, niby ludową, ezytając, jak poste-,ale gdym śmiał swe zdanie powiedzieć, huzia na sel 
wie rzucają się z calym jadem na ustach jeden prze- Aby Ci Gowieść, że nie kłamię, przytoczę Ci rst 
pów, zwolenników tego czy owego stronnietwa, pytam: Drogi Bracie Chłovi ? s a.kó 
7 pz: : r ES D „Drogi Bracie opie! Przyjra odemnie na Nowy, 
czy to robota uczciwa i ma być z niej pożytek dla Pol Rol Kolana ią, Zniąaziziw fu de: 
A A A |wszystkiem, następnie pomyślności we wszelkieh pra- 
Widząc to, czy mam- chęć do jakiegą pisma? beach i zamysłach. Zdaje się, że ten rok 1943 hędzie 
gg warchólską, bo widzę inteligentów, którzy niegUyŚ przekonanie, że na wiosnę tego roku będzie wojna ro- 
uczciwie pracowali dla. ludu, wydawali gazetki i byli gyjsko-austrjacka; a to uprawnia do nadziei, że wśród 
„przyszłości, bez żółci i jadu do innych stanów — ŻE pią siły, ulży się naszej uciemiężonej Ojczyźnie, a mo- 
dziś ci ludzie poszli ad „Piasta“ i w radykalnych stron- że nawet co więcej. Może nawet dożyjemy zjedmocze- 
i innych podobnych. A są między nimi ludzie, których zawisłości W styezniu 1918 r., gdyby przyszło do mo- 
się kochało i szanowało. Niech powie p. Pluta przeciw pilizacji sil narodowych dla walki o wolność narodu, 
trzech marnych obszarników, ledwo zipiących, którzy szem, stanąć w szeregach. Praguąłbym umrzeć na pu- 
proszą, by od nieh grunta zabierano, ale niema ama- [u chwały za Ojczyznę, bo mi się strasznie uprzykrzy- 
., Odeszli z „Piasta“ niektórzy, żeśmy się porozu-, Bracie Chłopie! Od roku 1993 mam Cię zaszczyt znać. 
mieli chwilowo z tymi, co przecież nie idą po bolsze-, A od roku 1895 prawie nie przerwanie patrzę na Twoje 
że Witos łud zdradził Niech czyta p. Pluta co pisze menele, w piśmiennictwie, w Raperswyła, na zjazdzeb, 
dziś magmat poznański o Witosie, że twardo stoi przy, wszędzie. Jestem sam sobie świadkiem najlepszym, że 
powych, prowadzi robotę szalbierską”, Zwalczający nas,byt braci siermiężnej! Śmielej i skuteczniej niż inni 
„Głos Narodu“, księży ofgan, potępffa głos rozżartego wszyscy chłopacy działacze mi znani, broniłeś czci wło- 
ko Witos winien, i czy taki list nie wzmocni p. Witosa, w społeczeństwie polskiem. Za to wszystko, jak widzę, 
na wsi l w Sejmie? A tu pani jego koledzy mówią, że różni głupcy i spekuianci z pośród chiopów płacą ci 
- a dlatego. piszę, aby pana przekonał, bo wiem przypuszczasz, i to też zabija mnie, rozstraja i czyni 
w jeden powiedział: „Mów ludziom całą prawdę i za- niezdolnym do dalszej pracy. Znosiiem łatwo wszelkie 
o S A którego chcesz dosiąc, bo ei nie lenia i równouprawnienia braci chłopów. Trudności 
uwierzy , bo „łatwo z głupim poradzić, z mądrym ła- z tej strony panów i innych, dodawały mi nawet ener- 
kleszcze”, i wiem, że Tomasze wogóle, a chłopsey oso- Sobków złamało mnie. Postępowanie Madeja wali mnie 
buwie są niewiemi, w łeb, niby pałką... Biedne to plemie Chamskie, nie 


NB E a E 
mi! Na tom odrzekł: Panie prezydencie, ile razy bę- 
(Dokoitczenie). do stracenia, myślą o chłopach, trudno nam rołniczym 
w jednym roku było 4 morderstwa z rabunkiem, ludzij uszczęśliwić z p. Dąbskim i Brylem; be tacy i im podo- 
"szcze radykalizmu nam potrzeka? jszedł w ich rydwanie, przyklaskując im, byłem caca, 
ciw drugiemu, prawda — czy nie, czytając listy chło-|z roku 1912 taki oto: 
Ski i ludu polskiego? | 
Nie dziwię się dumnemu p. Plucie, że wybrał dm- rzoczywiście niezwykłym, „lecz wielkim rokiem Mam 
pionierami sprawy ludowej, prowadząc go do lepszej ezy po tej burzy, gdy brytany się pokaleczą i wyczer- 
nietwach pchają lud do walki w sposób, godny Szcłów nia i wolności calego - naszego i państwowej nie- 
komu to mają walczyć chłopi w Dąbrowskiem? Jest jestem zdecydowany razem ze starszym synem, Tadeu- 
. torów. Ha i zbraydła ta walka, jaką 'teraz prowadzimy. Drogi 
wieku i wypisują razem z nieświadomym chłopem — życie i działanie w radach P. S. L. w Sejmie i parła- 
reformie rolnej, jak: „za cenę marnych krzyków wic- poniosłeś mnóstwo trudów aby podnieść oświatę i caly 
panka, pyta, czy tenlu, że reforma rolna być musi, tyl- ścian -wobee innych stanów, wsławiłeś nas chłopów 
(Witos lud zdradził! wstrętną niewdzięcznością. Fo mnie boli bardziej, niż 
wstydzaj sobie djabła, jak masz ochotę, ale tego wia-| przeszkody į trudności ze strony przeciwników wyzwo- 
twiej jeszcze, półmędrka sam Bóg w swoje nie pochwyci! gji i ochoty. Dopiero to postępowanie własnych naszych 
Przybywszy pierwszy raž do Sejmu. we Lwowie, | Chce dojść do rządów, musi pozostać na służbie szlach- 


było nas pięciu posłów ludowych, Stańczyków była po- 
tężna liczba, którzy nas wprost ignorowali i wykpiwali, 
a na lewicy garść demokratów, którzyby dzić ujść mo- 
Sli za konserwatystów. Do nich to zwracaliśmy się czę- 
Sto o radę i pomoc. Nareszcie gdy raz się rozchodziło, 
żeby podatek gruntowy był mniejszy o 4 centy, od in-| 
mych, głosowaliśmy razem z nienawidzonymi stańczy-| 
Kami, wbrew demokratom. Niedługo potem zaszediem 
do p, (zapomniałem nazwy) burmistrza w. Przemyślu, 


ty zbankrutowanej a la Grabski. Całuję Cię i ściskam 
Twój do grobowej deski przyjaciel i towarzysz. 
. J. Stapińskić, 

Widzicie p. pośle, że nie pierwszyzna mi wasze 
obelgi — bo je miałem t przywykłem į do zapłaty od 
braci chłopów, nawet nie wielu i gręboszowskich, — 
P. Stapiński, który bądź co bądź ma duże zaslugi, 
a którego żałuję, że idzie tą drogą, dobrze takich okre- 
Ślił, i ja cię do tych zaliczam, i z 
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p” Zabolało Cię, żem niby porósł w piórka. Takby 
być powinno i tak wielu posłom było to danem, mógl- 
bym i ja być tłuściejszym, idąc za przykładem twoich 
różnych przyjaciół, ale „urodziłem się i umrę ślima- 
kiem“, 

h Wreszcie gdy będziesz kiedy w Dądrowej po no- 
we triumfy, zaglądnij do mnie i przekonasz się sam 
o tych piórkajch, i przyznasz — jak masz iskierkę su- 
mia — żeś podle skłamał. 

e Jako wiemy uczeń Bryla, zełgałeś, że posłowie 
piastowcy byli wtedy w Dąbrowej, ale się nie śmieli 
pokazać. Ja też nie wiedziałem, że tak opatrznościowi 
mężowie, z tak wielkim ratunkiem zjawią się w Dąbro- 
wej, a nie wiedząc, synów na twój wiec nie wysyłałem. 
Skarżysz się i pokazujesz chłopom, jak niedemokra- 
tyczne mam dzieci, i piszesz, „że gdyby mnie takie nie- 
szczęście spotkało, wyrzekłbym się, przekląłbym takie 
dzieci, które się zapierają wiary, i zasady swoich ojców 
i nigdy nie przyznałbym się do nich“, 

k Doprawdy, że podziwiać trzeba religijność p. To- 
maszą i szybką orjentację, że za jednem spojrzeniem 
wymiarkował, że się moi synowie wiary zapierają. — 
Jużcić dzieci dzisiejsze wszystkie, a więc i moje, mają 
różne wady i pewnie p. Pluty synowie, są bez skazy, 
ale gdy trzeba było pójść walczyć za Ojezyznę, to po- 
szli, a jak mi sam pan się żalił, pańscy, tak religijni 
i patrjotyczni, schowali się do lasu i żyją... 

Jeżeli za tak haniebny czyn, pan się swych sy- 
nów nie wypierasz, i nie przeklinasz, daruj opatizno- 
ściwo-idealny obrońco uciśnionych chłopów, że ja 
swych synów nie przeklnę; że ci kwiatów pod nogi nie 
sypali, kiedyś się nieproszony przywlókł do Dąbrowej. 

Tyle odpowiadam na Twój apel do mnie i radzę 
abyś przeczytał bajkę Krasickiego, biskupa, o wilkach, 
jak się wadziły, że „ja gładki, ja rzadki, a ja jak pani 
matka“, i słowa matki tych glupich wilczków: „Jak bę- 
dziecie tak głupie, dyskutować się w kupie, wiecież 
kto nie blądzi? Oto strzelec was porwie, a kuśnierz osą- 
dzi“, — A tylko ślepy nie widzi, ile strzelców czyha 
na Polskę, a ile w kraju na biedny, nieuświadomiony 
lud. A pan Tomasz tego nie chce widzieć!... Trudnot... 
k js Jakób Bojko, 
r y 


Dział oronizucyjny. 


Baczność Mieleckie! 


We czwartek, dn. 9 lipca 1925 odbędzie się w Ra“ 
domyślu Wielkim o godz. 12 w południe publiczny wiec 
Polskiego Stronnictwa Ludowego. Przybędą pos. B. 
Gruszka, pos. J. Jedynak i prezes J. Gnida. 
Omawiane będą ważne sprawy gospodarcze i polityczne. 
Ludowcy jawcie się jak najliczniej. 

Zarząd Pow. P. S. L. 


Gdy niezłomne postanowienie zostało 
powzięte, przestrzeń rozszerza się przed 
człowiekiem, otwierając przed nim pole do 
„czynu I wolności: J. Forster. 
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Z Sejmu i Senatu. 
Obrady Senatu nad budżetem na rok 1925. 


Rozprawy budżetowe nad budżetem na rok 1925 
rozpoczęły się dnia 12 czerwca b. r. znakomitym refe- 
ratem senatora dra Buzka (,Piast'), jako generalnego 
sprawozdawcy budżetowego, który podniósł, że prze4 
wlekanie się uchwalenia budżetu prawie do połowy| 
samego roku budżetowego, nie jest zgodne z kons 
stytucją, dlatego proponuje zmianę roku budżetowego, 
który powinien zacząć się 1 kwietnia lub 1 lipca. — 
Rząd powinien wnosić preliminarz w drugi wtorek 
października, a Sejm powinien kończyć obrady nad nim 
najpóźniej w marcu. Komisja budżetowa Senatu przy- 
chodzi z wnioskiem, aby był budżet zrównoważony, 
a mianowicie należy usnąć deficyt 47 miljonów. Nale- 
ży opinję publiczną przygotować na to, że redukcja 
wydatków państwowych okaże stę konieczną, a to tem+ 
bardziej, że nie możemy czekać jakiegoś nadzwyczaj- 
nego zwiększenia naszych dochodów. d 

W dyskusji budżetowej zabierali głos reprezen- 
tanci wszystkich klubów, a imieniem klubu senackie- 
go P. S. L. wygłosił senator Kędzior długą i rzeczo- 
wą krytyczną ocenę stosunków parlamentarnych i po+ 
litycznych, obwiniając bałagan warszawski jako spraw 
cę nienormalnych stosunków administracyjnych i po4 
litycznych. 

W dyskusji szczegółowej nad budżetem minister- 
stwa skarbu, domagał się senator, dr Buzek (,„Piast*) 
reformy podatku gruntowego, odpowiednio do urodzaj- 
ności głeby przez założenie sprawiedliwego katastru 
gruntowego, a następnie poruszył sprawę grożącej nam 
wojny ełowej z Niemcami 

Budżet ministerstwa 
rował senator dr Buzek. 

W toku dyskusji nad budżetem ministerstwa 
spraw wewnętrznych przemawiał dr Biały („Piast“). 
Omawia szczegółowo sprawę samorządu, żądając prze- 
prowadzenia wyborów do Rad wiejskich i Rad powia- 
towych w Małopolsce na podstawie dotychczasowej 
ordynacji wyborczej. Ministerstwo nie dba o rozwój 
samorządu. Szereg mowceów ostro krytykował dzialal- 
ność tego ministerstwa. Nad budżetem ministerstwa 
sprawiedliwości toczyła się również długa dyskusja; 
podnoszono, że ludność skarży się na zbyt powolne 
załatwianie spraw przez sądy, omawiano stan więzień 
i żądano, by wyroki sądowe były sprawiedliwe. 

Przy rozprawach nad działalnością Generalnej 
Dyrekcji poczt i telegrafów, złożył wniosek senator 
Kaniowski („Piast“) aby zmieniono zarządzenia, wy+ 
kluczające podejmowanie przesyłek przekazów czeko- 
wych zapomocą pelnomoctnietw. 4 

Dlugą dyskusję prowadzono nad budżeiem mi- 
nisterstwa przemysłu i handlu. Sen. Buzek („Piast“) 
domagał się rychłego wniesienia ustawy celnej, Chodzi 
o umożliwienie racjonalnej organizacji handlu ekspor- 
tcwego (np. bydłem). Sen. Średniawski („Piast“) wno- 
si, aby nowe rozporządzenia; ustanawiające cła wywo: 
zowe na opłaty rolnicze lub zawierające zakazy wya 
wozu płodów rolniczych lub też ustanawiające jakie- 
bądź oplaty wywozowe na płody rolnicze nie były od 


spraw zagranicznych refe+ 
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dnia wejścia w życie nowej ustawy. wydawane. Sen. komitetów wojewódzkich i powiatowych, pos „a 
Kaniowski („Piast“) domagał się, aby rząd kezzwłocz- | wodnictwem wojewodów, względnie starostów — a przy 
nie rozpoczął pertraktacje celem zaciągnięcia pożyczki pomocy organizacyj rolniczych zakupił zboże, potrzebne 
zagranicznej na potrzeby rolnictwa. j na zasiew i zboże to rozdzielił pomiędzy potrzebują 
Wielką dyskusję przeprowadzono nad działalno- |cych, odbierając oč nich zobowiązania dłużne, opiewa- 
ścią ministerstwa rolnictwa. Sen. Średniawski („Piast*)|jące na sumę ceny zakupionego i udziełonezo na za: 
zarzucił rządowi, że stosowanie nieprzemyślanych prze- siew zboża, a nadto pobierając od rolników procent 
pisów wyjątkowych w znacznej mierze przyczyniło się zgóry, obok zwrotu kosztów transportu. i 
do nędzy wśród drobnego rolnictwa, która dla niektó-| _ Z powyższych form tego interesu kredytowego 
rych jest tak wielka, że ludzie jadają trawę. Bydła widocznem jest, że kredyt był udzielonym w naturza — 
mamy dość w kraju, ale rząd jakby mu chodziło o zruj-|a tylko zobowiązanie do zwrotu opiewało na pieniądze, 
nowanie rolnietwa, dopuścił do sprowadzenia bydła przyczem stosownie do ceny zboża W chwili zaknpu 
z Rumunji. i rozdziału wpisywano do skryptów dłużnych sumy, 
Krótką dyskusję prowadzono przy ministerstwie odpowiadające cenie zakupu zboża. Cena ta przedsta- 
reform rolnych z uwagi na to, że w tych dniach mają | wiała się rozmaicie, zależnie od czasu i Źródła zakupu. 
rozpocząć się dyskusje w Sejmie nad ustawą o refor- Z wiosną 1925 r. cena 1 metra zboża wynosiła prze 
mie rolnej. źądano załatwienia kontraktów dla osadni- ciętnie około 40 złotych — ze względu, że wobec brakt 


ków, oraz większości opieki materjalnej i moralnej nad | zboża, sprowadzania go z zagranicy i zapotrzebowania 


osadnikami. 

Naostatku omawiano budżet ministerstwa oświa- 
ty. Dyskusja nad oświatą trwała 12 godzin, a przema- 
wiało 13 mówców. Z klubu „Piasta** wygłosił przemó- 
wienie seu. Kaniowski i dał pogląd na sprawę progra- 
mu oświatowego, żądając podniesienia kulturalnego 
mas ludowych bez odrywania ludzi od zawodów zwią- 
zanych z pracą fizyczną, stworzenia z całego narodu | 
jednolitego środowiska kulturalnego, nie rozbitego na 
dwie odrębne kasty, inteligencję pracującą umysłowo 
i lud pracujący fizycznie. 

Dnia 24 czerwca b. r. zakończono debaty budże- 
towe uchwaleniem preliminarza budżetowego, propono- 
walugo przez Sejm wraz z poprawkami i odpowiednie- 
mi rezolacjami, 


Wniosek KlubuP.S.L. Piast“ 


w śspraw.e zwrotu przsz rolników, udzielonych im 
w r. 1924 i 1925 kredytów zasiewowych w naturze, 
stosownie do ilości otrzymanego na kredyt zboża, 

Wysoki Sejmie! 

Wobec klęsk elementarnych, a następnie nieuro- 
dzaju, iakie dotknęły rolnictwo na znacznych przestrze- 
niach państwa — rząd był zmuszonym w interesie 
utrzymania produkcji rolnej i zapewnienia aprowizacji 
ludności — przyjść ro'nikom z pomocą przez udzielenie 
im na kredyt zboża do siewu, bądź w jesieni 1924. 
bądź z wiosną 1925 r. ; 

Ta pomoc rządowa, 
bo obracająca się w stosanku do ogromnego zapotrze- 
bowania w skromnej semie około 20 milj. złotych — 
umożliwiła jednak w części dokonanie zasiewów i za- 
pobieżenie pozostawienia odłogiem większych poliaci 
gruutów, zwłaszcza drobnych rolników. Jeżeli mimo 
tak skromaej pomocy rządu — zasiewy zostały naogół 
wszędzie dokonane — zawdzięczać to należy przede- 
wszystkiem ofiarności i zaparciu się samych rolników, 

tórzy ostatnie ziarnko, przeznaczone na wyżywienie, 
zażyli na zasiew — narażając się sami na niedosta- 
tek — a nawet w wiełu okolicach na głodowanie, 

Kredytowa pomoc rządowa na zasiewy została 
Xorganizowaną w ten sposób, że rząd za pośrednictwem 


i 


aczkolwiek niedostateczna, | 


poszła niezwykie w górę. 

Rolnik więc, który otrzymał kredyt w ilości 
1 metra zboża — wystawiał skrypt dłażny na 40 zł 

Jeśliby rolnicy w tym stosunku mieli obecnie 
zwracać gotówką dług z tytułu udzielonego im na kre- 
dyt zboża — byliby niesłusznie skrzywdzeni, gdyż 
wobec niższych obecaie cen zboża, licząc w naturze, 
zwiacaliby po 2 lub 3 metry za 1 metr zboża. Kredyt 
taki nietylko nie byłby żadnem dobrodziejstwem, ale 
dalszem rujnowaniem rolników, którzy mimo spodzie- 
wanych urodzajów pizygnieceni będą różnoroduemi 
ciężarami, daninami — odroczonemi z powadu nieuro- 
dzaju do jesieni 1925 r. Żądanie zwrotu kredytów 
wedle cen zboża w chwili udzielania kredytów, byłoby 
słusznie rozumiane przez ludność jako lichwa, jeśli za 
1 metr zboża mnsiałaby rządowi zwracać równowar- 
tość kilku metrów. 

Interes rząda i interes ludności da się zresztą 
pogodzić przez ściągnięcie zboża w naturze, licząc 
1 metr za 1 metr i nżycie zboża tego na zaopatrzenie 
armji, co zapewnia rzątowi tanie zaopatrzenie wojska 
i zapobieżenie sztncznemu wzrostowi cen zboża. 

Wobec tego wnosimy: 

Wysoki Sejm uchwalić raczy: 

Wzywa się rząd, aby udzielone rolnikom w r. 
1924 i 1925 kredyty zasiewowe ściągnął nie gotówką 
w sumach, określonych skryptami dłużnemi, lecz w na- 
turze, licząc 1 metr zboża za 1 metr zboża, udzieio- 
nego na zasiew i zboża tego użył na cele zaopatrzenia 
armji. 

Warszawa, dnia 24 czerwca 1925 r. 

Wnioskodawcy. 
EZR BL EROLE ZER WEJN SETH Za TOME kz) 

Trzy są przykazania obowiązujące G3- 
ibrogo Polaka i dobrą Polzę: czgtaj devre 
|esiążsi i dobre gazety, wychowaj dzieci 
ina dobrych ebywateii Naucz ja wiasnyz 
przykłaśen mie pić zlkohoia, eszcządzać, 
i kupować tylko u swoich, 


Z najczarniejszej ziemi wyrastają naj- 
piękuiejsze kwiaty, a najwyższe l najsilniej. 
sze drzowa pną się ku nieba z pośród skał, 


" 


W sprawie reformy rolnej. 


Referat posła Ostrowskiego z Klubu P. S. L. o budżecie 
ka ministerstwa reform rolnych. 


(Ciąg dalszy) 


Wyniki te świadczą v tem, w jak słabym stopniu 
prowadzone były roboty parcelacyjne. Ten stan rzeczy 
nie jest”do utrzymania, Jeżeli się nwzględni, że połud- 
niowe powiaty w b. dzielnicy pruskiej są zgęszczone, 
są przeludnione, głód ziemi jest bardzo duży, podczas, 
gdy północne niektóre powiaty wykaznją 40 mieszkań- 
sów na kilometr kwadr., to jest to dowodem, że ruch 
z południa na północ jest koniecznością gospodarczą, jest 
też i koniecznością państwową. jak wogóle rozwiązanie 
i realizacja reformy rolnej, bodaj na pierwszem miejscu 
ma za zadanie słażenie interesom państwa. 

Dając ogólny obraz robót, dokonanych przez mi- 
nisterstwo reform roln, pozwolę sobie przedstawić Wy- 
sokiej Izbie drugi czynnik, bardzo ważny w ocenie pre- 
liminarza budżetowego na rok 1925, mianowicie, jak 
został wykonany budżet na rok 1924. Bndżet minister- 
stwa „reform rolnych po stronie" dochodów wykazuje, 
iż wpłynęły one w wysokości tylko 50.7 z prelimino- 
wanych dochodów w budżecie z r. 1924. Prelim nowa- 
liśmy 7.602.678 zł, a otrzymaliśmy 3.853.492 zł 70 gr. 
Jeżeli chodzi o poszowezólne działy, to w dziale I, do- 
tyczącym zarządu centralnego, otrzymaliśmy tylko 12.7%% 
preliminowanych dochodów. W dziale II, dotyczącym 
okręgowych i powiatowych Urzędów Ziemskich otrzy- 
maliśmy 10%/, preliminowanych dochodów. Dział III, 
„likwidacja b. rosyjskich banków ziemskich* — pomijam. 
W dziale IV, „parcelacja i csadnictwo* osiągnęliśmy tylko 
579/, prelipinowanych dochodów, natomiast w sprawach 
regulacyjnych osiągnęliśmy 10.4%/, spodziewanych do- 
chodów w budżecie roku 1924, Jak się przedstawia 
strona wydatków? w dziale 1, wydano 889/, prelimino- 
wanych wydatków, w dziale 2, w okręzowych i powia- 
towych urzędach ziemszich — wydano 76,6%, w dziale 4, 
„parce'acja i osadaictwu* wydano 38,5% w sziale 5, 
wydano 4u%, preliminowanych kredytów. Ogółem więc 
w zwyczajnych wydatkach wydano 572%, czyli na 
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11.449.152 zł preliminowanych kredytów, wydało miai-. 


steistwo 6.546568 zł 18 gr. 

Po stronie zaś wydatków nadzwyczajnych wydano 
81.8%,,. Jeżeli ograniczam się do ogólnego podania wy- 
konania budżetu na rok 1994 to nważam za swój obo 
wiązek zacytować już szczegółowe wykonanie odnośnie 
do działu 5, do prac regulacyjnych, ażeby Wysoka Izba 
zwróciła uwagę, że nie brax kredytów, ale inne czyn- 
niki stznęły na przeszkodzie, iż tak mały jest wynik 
robót w tym dzisle. Na prace komasacyjne prelimino- 
wano 1.450,000 zł, wydano 330,543 zł 45 gr, a zatem 
21.4/,. Z pomocy kredytowej, która była przyjęta w wy” 
sokości 3.000.000 zł, wydano 1885.000 zł, co stanowi 
62.80/,, W odńiesien'u do $ 11 działu 5 likwidacji ser- 
witntów, ta rząd, mając kredyt miljona zt, wydatkował 
25497 zł 73 gr. Widzimy więc, iż w tak ważnym dziale, 
jak praca regulacyjna nie brak kredytu w r. 1924, ale 


brak strony organizacyjnej a niezawodnie i strony praw- 


nej zdecydował o tak słabych wynikach. | 
Jeżeli jestem obowiązany przedstawić, jakie kredyty 
były przeznaczone na cełe istotne ministerstwa reform 
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rolnych, na cele parcelacji, to muszę omówić wykonanie 
funduszu obrotówego, albowiem budżet ministerstwa 
reform rolnych obok pozycyj ustalonych i Ścisłych 
w dziale parcelacyjnym dysponuje funduszem obrotowym, 


{dającym mu dowolność użycia tej sumy na odnośny cel. 


W funduszu obrotowym spodziewaliśmy się, że w roka 
1924 dochodów w wysokości 11,732.798 zł, płynących 
ze sprzedaży ziemi w roku 1924 i ziemi rozparcelowa- 
nej w ubiegłych iatach i z innych źródeł, Otrzymaliśmy 
natomiast tylko kwotę 5,510.401 zł, t. j. 46.90/, preli- 
minowanej; w tem zawarta jest kwota 1,747.743 zł, 
która wpiynęła z tytułu opłat za osady anulacyjne poza 
budżetem. 

Są to dla nas bardzo ważne cyfcy, pouczające, 
aby odpowiednio ocenić prelirinarz budżetowy na rok 
1925. Za wysosich spodziewaliśmy się dochodów — rze 
czy wistość dała nam poniżej połowy. 

Również po stronie wydatków różnice w wykona- 
niu budżetu, odnośnie do funduszu obrotowego, są bar- 
dzo poważne, albowiem kiedyśmy kredytowali 3 243.617 
zł, to w rzeczywistości wydaliśmy tylko 1,031.763 zł, 
co stanowi 31.89/,, 7" 

Przystępuję obecnie do aaalizy preliminarza bu- 
dżetowego na rok 1925, konstrukcja budżetu na rok 
1925 pozostaje ta sama, co w latach ubiegłych, albo- 
wiem zasady, na których się budżet opiera, nie są zmie- 
nione. Rok 1925 jest pod znakiem nowelizacji ustawo= 
dawstwa egrarneżo. Jesteśmy pod znakiem już prze- 
prowadzonej noweli ustawy komasacyjnej, pod znakiem 
noweli nstawy z r. 1920 tyczącej się wykonania re- 
formy rołaej, jak,również noweli ustawy o serwitutach, 
jednakowoż dopiero sprawy te są w toku, natomiast 
konstrukcja budżetu opartą została na dotychczasowem 
ustawodawstwie. S»odziewać się należy, że z chwiią 
uchwalenia i przeprowadzenia ustaw, ministerstwo Te- 
form rolaych przyjdzie z dodatkowym budżetem, co jnż 
ma miejsce w tej chwili, a co podniosłem przy dziale prac 
regulacyjnych, gdz'e ministerstwa reform rolnych, opie- 
rając się na noweli ustawy z r. 1928, zgłasza dodat- 
kowe kredyty na cele przeprowadzenia komasacji, a Miga 
nowicie wykonania zaległości, podniesienia wydatków, 
związanych z tworzeniem komisji t. zw. kompletów dla 
badania i szybkiego prowadzenia robót komasacyjnych. 

(Ciąg dalszy nastąpi) 


lndjanin... z Choczni. 


Resztki tylko pozostały ezerwoneskórych Indjan 
w Ameryce. | 4 

Niegdyś był to potężny szczep, odznaczający się 
ogromną nienawiścią do białej rasy, do europejskiej 
cywilizacji. Wartość takiego Indjanina mierzyła się 
ilością, skrycie, podstępnie pomordowanych i oskalpo= 
wanych białych. a s 

Trupom zdzierano z głowy włosy ze szórą, i to 
był największy triumf, 

W Choczni, w Małopolsce żyje taki „Indjanin*, 
nazwiskiem Józef Putek. 

Największą rozkoszą dła tego osobnika obdzierać 
ludzi ze czci, Specjalnie, gdzie tylko może, stara się 
zochydzać Piastowców. 
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Niedawno, bo 24 V br. zamieścił w swym „Chłop-|z ostatniej koszuli i tylko patrzeć, jak zacznie się 


skim Sztandarze” artykuł pod tytułem „Takie są skutki 
piastowskiej reformy rolnej*, w którym tak pisze: 

„Miljony chłopów od lat wyczekuje na reformę 
rolną — jednak bez skutku. Zato kilkaset jednostek — 
nawet wrogo dla reformy rolnej usposobionych, wy- 
ciągnęło z hasła reformy rolnej „niebywałe dla siebie 
korzyści, Kto miał protekcję piastowską, 
kto podpisał deklarację, że „jedynem praw- 
dziwem o dobro Indu dbającem stronnice- 
twem* są Piastowcy, ten w nagrodę dostawał już 
to posadę urzędnika ziemskięgo, już to koncesję na 
jakiś wywóz lub przywóz, jaż to folwark. 

Abyście wiedzieli, co za nową szlachtę z łaski 


Piastowców obecnie, mamy, podajemy częściowy! 


Spis owych szczęśliwców uposażonych w ziemię: 

A więc: 

1) Roman Dmowski, wódz endeków; 

2) Generał Józef Haller (również zabity endek); 

3) Władysław Sikorski (minister wojny i generał); 

4) Zdzisław Ludkiewicz, profesor (czołowy „Wyz- 
woleniec* — a tem samem pałający nienawiścią do 
Piastowców. Po tem bowiem poznaje sią prawdziwego 
„wyzwoleńca* — że nienawidzi Witosa i Piasta). 

5) Tomasz Wilkoński — prezes Banku Rolnego 
(z poręki „Wyzwolenia“ — wybitny „Wyzwoleniec“ — 
osobisty przyjaciel Putka). 

6) Mikułowski-Pomorski 
(przeciwnik polityczny Piasta). = 

7) Niedzielski poseł z „Wyzwolenia“. 

Tych kilka nazwisk wystarczy, aby ocenić całą 
bezczelność i bezwstyd Putka. 

A więc z łaski i poręki Piastowców otrzymali 
ośrodki wrogowie stronnictwa Piasta, „Wyzwoleńcy*, en- 
decy, konserwatyści? 

Nadmienić należy — że ośrodki padawano w 1920, 
względnie 1921 r. kiedy endecja chciała zniszczyć 
Piasta — a na czele państwa stał Józef Piłsudski — 
ośrodki dostawali w wielkiej mierze legjoniści — co 
im się zresztą słasznie należało, 

Skoro Putek utrzymuje, że jego koledzy i przy» 
jaciele polityczni, chcąc z łaski Piastowców dostać 
ośrodki, podpisywali deklarację, że „jedynem prawdzi- 
wem o dobro ludn dbającem stronnictwem* są pia- 
stowcy — znaczy, że Zaraziii się marnością i bezcha- 
rakternością dra Putka, porządny człowiek bowiem nie 
sprzedaje swych przekonań za cały klucz folwarków, 
cóż dopiero za działkę kresowej ziemi? 


„Jak wobec podanych w artykule nazwisk wy- 
łącznie prawie samych przeciwników Piasta, albo obo- 
jętnych politycznie — jndjanin z Choczni śmie w za- 


kończeniu pisać: Tyle Piastowcy zrobili dla. 
siebie. Kiedyż- jednak zrobią nareszcie 


reformę rolną dla ludn? 

... Do tych Piastowejw, co zrobili reformę roina dla 
siebie, zalicza Putek posłów Bradackiego i Szmigła, 
twierdząc, że noszą się z zamiarem kupienia da 
spółki folwarku w Wysokiej pow. Strzyżów oů Szinagla 
i Bodjana. Noszą sią z zamiarem, mają ochotę, 


Nie panie ex-wiceprezesie „Wyzwolenia“. Nie mają 


zamiaru — albowiem przez waszą politykę gospodarczą 


idącą na pasku partji socjalistycznej, zabiliście rol-| 
nictwo — wyzwoliliścia chłopa z ostatniego grosza, : 


profesor Uniwersytetu: 


ucieczka ze wsi, z roli przed Śmiercią głodową. 
| Gdyby świat był otwarty „bogaci* nawet 
darze uciekaliby od biedy i nędzy. 

Kto ma gotówkę — która niesia obecnie ogromny; 
procent, byłby szalony kupować ziemię poto, żeby do: 
kładać do kapitału. — W każdym razie poseł Brodacki 
i Szmigiel z wdzięczności, że im pam Pntek robi re- 
klamy, jako kapitalistom i boraczom, co ułatwia kre- 
dyt, zapraszają go na lato do tego forwarku, który 
mają zamiar kupić. 

lg, Rózga, 


gospo- 


W sprawie wyjazdu do Ameryki; 


Mimo ogłoszeń o nadzwyczajnych trudnościach, 
jakie wprowadziła ustawa Stanów Zjednoczonych Ame- 
ryki północnej co do wychodźców — osoby nie mające 
warunków uzyskania wizy od konsula amerykańskie- 
go — czynią starania o zezwolenie wyjazdu, piszą 
i nachodzą posłów, ponoszą wydatki a często wpadają 
w szpony niesumiennych indywiduów, które korzysta- 
ją z nieświadomości ludności i wyłudzają od nich pie- 
niądze za rzekome staranie o wizę. 

Wobec tego jeszcze raz przypominamy, że wedle 
ustawy Stanów Zjednoczonych, co najwyżej niespelna 
6.000 osób przez caly rok może być wpuszęzanych 
z Polski do Stanów Zjednoczonych Ameryki pólnoc- 
nej. W tej liczbie zwanej kwotą, przedewszystkiem 
uwzględniani są najbliżsi krewni, przebywający już 
w Stanach Zjednoczonych, obywateli amerykańskich. 
Do najbliższych krewnych należą małżonkowie, dzieci 
i rodzice, a więc jeśli chce jechać żona do męża, rodzi: 
ce do dzieci, dzieci do rodziców, a ei do których jadą 
są już obywatelami amerykańskimi, 

O ile takich osób niema — mogą się starać o wy- 
jazd wykwalifikowani rolnicy. Jednakże zazwolenie 
na wyjazd i wiza konsula amerykańskiego tylko wtedy 
jest pewna — jeśli krewni w Ameryce przez departa- 
ment Stanu w Ameryce wystarają się o zezwolenie na 
przyjazd swych krewnych i z departamentu Stanu 
w Waszyngtonie przyjdzie stosowne pismo do konsula 
amerykańskiego w Warszawie. 

Dłatego, kto nie chce narażać się na niepotrzebne 
koszta wyrabiania paszportu — powinien się postarać, 
aby krewni w Ameryce wyrobili wpierw zgodę depar- 
tamentu Stanu w Waszyngtonie na jego przyjazd do 
Ameryki. i 

Poztem należy we wszystkich sprawach wyjazdu 
zwracać sie pisemnie do konsulatu amerykańskiego 
w Warszawie (ulica Jasna 11), bo tylko na pisemne 
zapytania kossulat odpowiada i to tylko stronom 0S0- 
biście interesowanym. Osobisty pi jaa do Warszawy, 
do konsulatu jest bezcelowym, jak dlugo strona nie 
jest przez konsula wezwaną do przyjazdu po wizę lub 
wyjaśnienia. 

Bezcełowem i bezskutecznem jest wobes tego 
zwracanie się do postów o interwencję u konsula, albo.. 
wiem konsulat od powyższych przepisów i sposobu 
załatwiania spraw nie odstąpi, s NE 
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Przegląd polityczny | 


Auglja. 


Tymczasowa Naczelna Rada 
Gospodarcza. 


e W płynął do Sejmu projekt ustawy o Tymczasowej 

Na posiedzeniu Izby gmin (posłów) minister spraw | Radzie Gospodarczej, która do czasu utworzenia zgodnie 
zagranicznych, Chamberlain, wygłosił dłuższe- przemó-!z: art. 68 Konstytucji i Naczelnej Izby Gospodarczej 
wienie w sprawie paktu gwarancyjnego, który w : reprezentacją interesów gospodarczych w Państwie. 


realizacji, stworzy współżycie między Anglją, Francją Projekt ustawy, uzgodniony na szeregu narad, 
a Niemcami. Nowe zobowiązania Anglji powinny mieć |odbytych z przedstawicielami kół zainteresowanych, 
charakter ściśle określony i powinny dotyczyć tej gra-|w ostatecznej przez Radę ministrów przyjętej redakcji 
nicy, która była tak często przyczyną konfliktów na za-| przewiduje następujący skład Tymczasowej Naczelnej 
chodzie Europy. Rady Gospodarczej, 

Rząd angielski jest zdania, że Niemcy powinny Z liczby 100 wybieralnych członków przypada: 
jednocześnie z wyrażeniem swej zgody na warunkijna rolnictwo 18 członków, w tem na własność pań- 
paktu bezpieczeństwa, przystąpić do Ligi Narodów. stwową 2, na Izby rolaicze w b. zaborze pruskim 3 

Naród niemiecki, zdaniem mowcy, powinien po-|na większą własność 3, na mniejszą własność 6, na 
siadać odpowiednie miejsce i znaczenie wśród państw | przemysł rolny 2 i na współdzielnie rolnicze 2. 

w Lidze Narodów i powinien odgrywać należną rolę Przemysł reprezentować ma 18 czionków, w czem 
w sprawach światowych. W wypadku zaatakowania | przedsiębiorstwa państwowe 2, Izby Handiowo-Przemy: 
Polski przez Niemcy, Francja może uważać ogłoszenie |słowe 8, inne zrzeszenia i instytucje 8. 

wojny przez Niemcy przeciwko Polsce, za ogłoszenie) Rękodzieła posiadać będą 4ch reprezentantów, 
wożay przeciw sobie. w tem x Izb Rzemieślniczych i Rękodzielniczych w b 

Powyższa mowa jest niczem innem, jak stwier-|ZAborze pruskim 1, z inaych zaś zrzeszeń i instytncyj 3 
dzeniem, że granica niemiecko-francuska jest zupełnie Handel reprezentować będzie 6-ciu członków, w tem 
inaczej traktowana przez polityków angielskich, niż Z leby handlowej w Katowicach 1, z giełd towarowych 
granica polsko-niemiecka. iz innych zrzeszeń i instytucyj 5. 

Transjort mieć będzie 4 członków, w tem lot» 


Francja. nictwo i aitomobilizm i. koleje państwowe 1, poczty, 
Rząd francuski w czasie ostatnich debat nad sy-| telefony i telegraty 1 i żezluga 1. |. dim 
tuacją w Marokku otrzymał w parlamencie większość. Instytusio kredytowe, kasy oszezędności, giełdy 


i ubezpieczenia 7, w tem Bank Polski 1, instytucje 
państwowe 2, towarzystwa kredytu długoterminowego 1, 
inne zrzeszenia i instytucje 3. 

Dla reprezentantów pracy zarezerwowano 28 


Do większości przyczynili się socjaliści ze cenę uzy- 
skania od rządu zgody na wszystkie żądania, zapropo- 
nowane przez socjalistów. Mimo takiego przyrzecze- 
nia, pewne grupy socjalistyczne ws'rzymały się od glo- ` ' A 
P a swoje eA a AA Tee mandatów: od zrzeszeń pracowników państwowych 3, 
sko wobec rządu. Kryzys finansowy jest w dalszym pracowników samorządu miejskiego 1, pracowników sa- 
ciągu ciężki, mimo zarządzeń ministra finansów, Eros ne ADO ziemskiego 1, zrzeszeń pracowników biuro- 
niedawno wyraził się, że stan skarbu państwa może ja A Eos "= poka Jh. 

pda p AO M ONE i k zemy słow! s 
WóRcowiany liwtylie q-a acA zrzeszeń pracowników komnnisacyjnych 3, oficjalistów 

Zamach stanu w Grecji. rolnych 1 i robotników rolnych 3. 

Grupa  zrewolucjonizowanych oficerów, obsa- Pozatem dla spółdzielni spożywczy ch zarezerwo- 
dziwszy wszystkie budynki publiczne w stolicy Grecji| 399 3 mandaty, właścicieli nieruchomości 1, lokato- 
w Atenach, zażądała ustąpienia obecnego rządu. N rów l, gospodarczych iustytueyi samorządowych 3, 


a AZ s 
czele ruchu stoją: jeden z jenerałów i admirał floty. — ski g zawodów 2, oraz zrzeszeń i instytacyj nauko- 


Przyczyną zamachu stanu to niezadowolenie wśród na- 
rodu z powodu rozrzutnej gospodarki finansami pań- 


N [W sprawie uzyskania rent z psistw obcych, 


_ Położenie w Chinach staje się coraz więcej kry-| W celu uzyskania należnej renty z państw ob- 
mh Rozena sę wieści, że Chińczycy planują cych (z. Węgier), należy wnosić podania z wszelkiemi 
pgoimy pogrom 6Gucezoziemców. dokumentami, stwierdzającemi uprawnienie petenta do 


Ministerstwo spruw zagranicznych złożyło na TĘ- renty, do ministerstwa pracy i opieki społecznej (De- 
ee przedstawicieli dyplomatycznych noty z żądaniem pariament ubezpieczeń spolecznych). Po rozpatrzeniu 
wypiacenia odszkodowań dla rodzin poległych w „wal- tych dokumentów, jeśli one okażą się wystarczającemi, 
kach z wojskiem i policją „cudzoziemską 1 przyjęcia ministerstwo pracy i opieki spolecznej przedsięweźmie 
z powrotem do pracy wszystkich wydalonych na skutek! odpowiednie kroki, celem wyjednania renty dla wy- 


Btrajku. y mienionego. 
: r Persja. Sprawy takie trwają zwykle dłuższy czas, gdyż 
Śladem Chin i w Persji rozpoczął się ruch, skiero-! ministerstwo pracy i opieki spolecznej musi każdora- 


zowo interwenjować na drodze dyplomatycznej, ża po- 


wany przeciwko cudzoziemcom, popierany usilnie przez 
średnictwem ministerstwa spraw zagranicznych, 


bolszewików. 


Nr 27 PIAST z dnia 5 lipca 1925 r. 15 
ZN A Ez 


Z CYKLU »MÓJ SWIAT: (Z PODHALAJ. 
o. -/ RO WO O Wa Ręc zwa 


WOŻA GNÓJ. 


Wożą gnój, wożą gnój 
Wożą w dobrej chwili, 
Będą sitłi owies, jęczmień 
d I grule sadzili. 


Co za woń, wiosny woń 

| Szerzy się naokóżł, 

-4 Ryczy krowa i rży koń, 

| Człek chichoce, gdaczą kury 
Nad podwórzem, tam u góry 
Siwy krąży sokół. 


f 
| 
| Nasi pachołkowie 
Sprawują się fajnie 
Otoczyli wieńcem wideł 
Oborę i stajnię, 
Grzebią w krowiem, końskiem tajnie 
Daj im Boże zdrowie, 
| 


) Podgięły spódnicy 

E Nasze dziewki hoże, 
I z grabiami w twardej dłoni 
jedna drugą prawie goni 
Przy pracy w oborze. 


Radują się chłopce, 

Rośnie dusza w tonie, 

Pote cieką im po twarzy, 

W oczach ogień im się żarzy, 
Rżą, iak młode konie: 


„ Umiesz Marysieńko, 
Obchodzić się z gnojem: 

O, jakże-ż to będzie ładnie, 
Gdy nam kiedyś tak wypadnie 
Charować na swojem. 


Wozić gnój, wozić gnój 
Będziem w dobrej chwili, 
Będziem siali jęczmień, owies 
I grule sadziii. 


„Kasiu, Kasineczko, 

jak jest Bóg na niebie 

Nie miałem-ci ja spokoju, 
Kiedy pierwszy raz przy gnoju 
| Zobaczyłem Ciebie“. 


Czekaj-że więc na mnie, 
Jak ja czekam na cię: 

Tak się dla nas życie utrze, 
Że już jutro, lub pojutrze 
Będziem w własnej chacie. 


Postawim stajeńnkę, 

Postawim obórkę, 

Powieziemy gnój na rolę, 

W płachcie będziem nieść pacholę, 
Synaczka, lub córkę. 


Wożą gnój, wożą gnój 
` Chtope i babule, 

Będą siali jęczmień, owies, 
Sadzić będą grule. 


Wnet się zazieleni, 

Pole naokoło, 

Z pod niebieskich swoich pował | 
Będzie Pan Bóg się radowat 

Że ludziom wesoło. 


Wożą gnój, wonny gnój, 
Wożą w dobrej chwili, 
Będą siali jęczmień, owies, 
I grule sadzili. 
Jan Kasprowicz. 


Trzeba zawsze pamiętać, że bez ga- 
zety człowiek żyje jak tabaka w rogu; 
gazeta powinna się znajdować w każdym 
doma na wsi; dlatego jeszcze w lipcu b. r. 
trzeba wysłać pronnmeratę na „,Piasta' 
de końca roku. 


L wieców i zgromadzeń, 


Zywieckie. = 
Żywiec. Dnia 21 czerwca b. r. odbył się w Żywcu 
w wielkiej sali magistratu wspaniaiy wiee P. 3. L. 
„Piast“, przy udziale okolo tysiąca ludzi. Wiec zagaił 
były poseł z Żywieckiego, p. Feliks Koczur, powołu- 
jąc do prezydjum inżyniera, p. Stanisława Szczepańca; 
wójta z Kamesznicy i p. Lisiekiego, jako sekrztaTzA. 
Przewodniczący, inż. Szczepaniec udzielił głosu posło* 
w: Brodackiemu, który szczegółowo omówił sytuację 
wewnętrzną w państwie, charakteryzując znakomicie 
najważniejsze przejawy naszego życia politycznego, 
omówił znaczenie zawartego konkordatu, krytykował 
błędy polityki gospodarczej obecnego rządu, Wywody 
znakomitego mowcy nagrodzili słuchacze rzęsistywj 
oklaskami, : i 
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ih = 
i Drugi z mowców, poseł Roman, omówił sprawy 


polityki zagranicznej, stosunki administracyjne, bezpie- 
czeństwa i zbrodniczą robotę antypaństwową mniej- 
szości narodowych na kresach. 

W dyskusji przemawiali pp.: Pieronek, Koczur, 
inż. Szczepaniec, Mikułec, dr Pepera, Skórka i Baran, 
peruszając bolączki powiatu i nawołując do organizo- 
wania się pod sztandarem „Piasta, $ 
f Na podniesione interpelacje odpowiadał wyczer- 


Potępiamy złą gospodarkę tutejszego Wydziału 
powiatowego, bardzo szkodliwą dla gmin wiejskich 
i żądamy rozwiązania Rady powiatowej. 
Powiatowy Zarząd P. S. L. „Piast“. 


Gorlickie. 
Szczeszyn. Dnia 7 czerwca b. r. odbyło się w na- 


jszej wiosce zebranie organizacyjnę. na które przybyli 
pująco poseł Brodacki. Nastrój na. wiecu panował po-| dalegaci P. S. L., pp.: Konieczny PF | 


ranczyk. Po zaga- 


; Agrieni i zł: PARĘ) s WD . a 
ważny. Przemówienia wszystkich, cechowane troską jęnin zgromadzenia przez miejscowego kierownika 


o dobro ludu, wywołały właśnie tę jednomyślność. 


>. lszkoly i po dokonaniu wyboru prezydjum, przemawiał 
i Przedstawione rezolucje przez p. Koczura uchwa-; a RA No. dp 


p. Franczyk, a po. nim p. Konieczny, zaznajamiająć 


lono jednomyślnie. Zawierają one wyraz pelnego zau- obecnych z ostatniemi sprawami politycznemi, wspo- 
fania i uznania dla prezesa Witosa i klubu parlamen- minając o święcie współdzielczem i o projektach ustaw, 


tarnego P. S. L. 
czek, zaciągniętych na zasiewy. Udzielenie długotermi- 


Odroczenie terminu płatności poży- |do których zrealizowania dąży P. S$. L. „Piast“. 


Po dyskusji przystąpiono do zorganizowania Ko- 


nowego kredytu dla rolników. Regulacji rzek i poto- łą į wyboru Zarządu. 


ków w powiecie żywieckim. Uchwalenie ustawy o vr- 
gamizacji gminnej, opartej na pluralności w myśl pro- 
jektu P. S. L. 

~ _ Na zakończenie zabrał głos p. Szczepaniec, dzię- 
kując zebranym za zaufanie do P. S. L. i wśród okrzy- 
ków na cześć stronnictwa, rozwiązał zebranie. 


~ 


Łuk. 


j 


Chrzanowskie. _ 


s, Chrzanów. Z końcem maja b. r. odbył się w Chrza- 
Mowie Zjazd powiatowy P. S. L. w sali „Sokola“, Po- 


siedzenie zagaił przewodniczący powiatowego Zarzą-| 


Hu P. S. L., dr Marczak. — Po złożeniu sprawozdania 
Z działalności Zarządu powiatowego, jak również po 
zaznajomieniu obecnych z poczynionemi krokami ce- 
lem rozwiązania tutejszej Rady powiatowej, jako insty- 
kacji przestarzałej i działającej nie zawsze na korzyść 
ludu wiejskiego —= udzielił głosu posłowi Gawlikow- 
skiemu. 

m! Referat poselski obejmował położenie gospodar- 
cze i stan polityczny państwa, oświetlał działalność 
klubu na terenie sejmowym, projekty ustaw o reformie 
rolnej i sprawę konkordatu. — Następny z mowców, 
Klelegat Zarządu okręgowego, E. Bielenin, omawiał 
sprawy organizacyjne. 

|| , W dyskusji zabierali głos: dr Marczak, Józef Ciu- 
ba, Józet Taborski, Michał Letki. Po dyskusji komisja 
matka przedstawiła zebranym listę kandydatów do 
nowego Zarządu powiatowego, przyjętą jednomyślnie 
przez Zjazd. 

Po wyborze powiatowego Zarządu, uchwalili de- 
legaci rezolucje z wyrazem wotum zaufania dla klubu 
parlamentarnego P. S. L. „Piast*, 

s- Zebrani żądają, aby klub P. S. L. „Piast“ wszczął 
energiczne starania celem wyjednania u rządu bez- 
_ „zwrotnej subwencji na zakupno żywności dla giodują- 


Przewodniczący: St. Pyzik. 


Przeworskie. 


Dnia 14 czerwca b. r. odbyło gię w Przeworsku 
zebranie członków Zarządu powiatowego oraz delega- 
tów Kół ludowych powiatu przeworskiego. W Zjeździe 
wzięło udział dwóch posłów: Jan Pieniążek j Bruno 
Gruszka. 

Świetny referat, obejmujący całokształt polityki 
wewnętrznej i zagranicznej państwa, sprawy gospodar- 
cze, finansowe, konkordat, reformę rolną — wygłosił 
poseł Gruszka, wzbudzając nim głębokie zaintercsowa- 
'nie w słuchaczach. W dyskusji zabierał głos szereg 
mowców, a między nimi p. Bujniak z Kańczugi i Szput- 
ner z Markowej. 

Po uchwaleniu 
wiązał zabranie. 


rezolucyj, przewodniczący 


w B 


TOZ- 


Ę ik Sekretarz: Związek 


Wileńskie. 


Dnia 14 czerwca r. b. w sali teatralnej „Lutnia“ 
w Wilnie odbył się zjazd delegatów P. S. L. ze wszyst- 
kich powiatów ziemi wileńskiej. 

Referat o obecnej sytuacji politycznej zewnętrznej 
i wewnętrzej wygłosił poseł inż. Władysław Ostrowski. 

Drugim mówcą był poseł Erdman, który omówił 
sprawy gospodarcze. 

W wyłonionej dyskusji zabierało głos wielu mów: 
ców, omawiając obecne ciężkie położenie wsi i niedo- 
magania administracji państwowej. 4 

Po sprawozdaniu komisji matki wybrano Zarząd 
okręgowy w składzie: inż. Stanisław Brzostowski — 
Wilno; Wincenty Sielak — pow. oszmiański, Kazimierz 
Harłukiewicz — pow. oszmiański; Kazimierz Milewicz — 
pow. brasławski; Maciej Adamowicz — pow. wileńsko- 


cej ludności tutejszego powiatu. Celem zaś dania pra- trocki; Bolesław Żebrowski — pow. wileńsko-trocki; 
cy i zarobku bezrobotnym, domagają się rozpoczęcia |Dr Tadeusz Staniewski — pow. dziśnieński; Zygmunt 
naprawy zniszczonych dróg państwowych, krajowych | Zieliński — pow. dziśnieński; Antoni Mickiewicz — 


i powiatowych, i budowy niezbędnych mostów, regula-| pow. święciański; Bolesław Kowalczyk — pow. świę- 
cji rzek j potoków. ciański; 

È Ze względu, że ziemia w tutejszym powiecie jest Do komisji kontrolującej zostali wybrani: adw, 
przeważnie piasczysta i potrzebuje dużo sztucznych, Józeť Zmitrowicz, Józef Marcinkiewicz, i Franciszek 
pawozów, domagamy się długoterminowego, nisko | Gadaniec. 

procentowego kredytu na podniesienie rolnictwa, Na tem obrady zakończono. 


uma. o, wz 
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Lipnica Dolna, powiat Bochnia. 
Działałność oświatowo-kulturalna w naszej wia- 
sce rozwija się w calej pełni. Budzi się resztą tych, któ- 
rzy niejako śpią w letargu, budzi się do nowego życia. 
Nieomal w każdą niedzielę schodzą się zarówno go- 
spodarze jak i ciekawa młodzież w czytelni Kółka rol 


niczego i wspólnie czytają „kochanego „Piasta“, „Wa-| 


lẹ Ludu“ tub „Przewodnika Kółek“ Nie brak także od- 
czytów. — Co z przyjemnością zaznaczyć muszę, że 
pracę oświatową niesie i młodzież akademicka tutej- 
szej wioski. Ci, którzy w dzieciństwie, biegając po po- 
Jach i łąkach, śnili o przyszłości i poprawie doli swoich 
ojców, niosą teraz serce i pracę, która rozjaśnia ciem- 
notę wsi. i 

Z ramienia Towarzystwa Małopolskiego przybyli 
do nas dnia 25 zeszłego miesiąca Wojtowicz, dyrektor 
szkoły i inżynier Bondel. Pierwszy przy pomocy obra- 
zów świetlnych objaśniał życie «złowieka pierwoinego 
a następnie arcydzieło Sienkiewicza: „Quo vadis“, — 
Drugi w swoim referacie podał mądre i skuteczne rady 
celem podniesienia gospodarstwa rolnego, hodowli ra- 
sowego bydła i t. d. 

Tak więc przez oświatę, przez podniesienie kul- 
turalne wsi, organizujemy nasze już dosyć silne Koło 
po myśli kochanego poslą naszego powiatt, dra Kier- 
nika, 

Sekretarz Koła lud.: Fr. Szlamka. 


Osobnica p. Jasło. W numerze 23 „Przyjaciela 
Ludu” z dnia 7 czerwca b. r. pojawiła się nolatka, pv- 
chodząca niby z Osobnicy bez podpisu, która stara się 
niektóre fakty tendencyjnie przekręcać, co nas nie 
dziwi, gdyż kiedy w „Przyjacielu Ludu“ moglo być 
coś prawdy? Zarzuty jednak konkretnie tam postawio- 
ne wymagają sprostowania. Naczelnik gminy, Faweł 
Dybaś, zrezygnował dobrowolnie, a wszystkie przeciw 
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dowy i ty w nim bierzesz udział, ale jakimś podmu- 
chem warchoła oderwałeś się od „Piasta“, jak bloto 
od koła, które pędzi po drodze — teraz swego wybawcę 
hańbisz? 

Tak, bracia chłopi! Ten, który marzył o mini- 
sterstwie za rządu p. Witosa (ale Witos, chłop, zna się 
na kapuścianych głowach), teraz nasyla ze złości 
swych głupich apostołów, by banbić swojego przywód- 
cę i dobroczyńcę, Rye" Rowewowwi mau wi... 

Nawołuję was wszystkich, którzy wychowaliście 
się pod strzechą wiejską, nie dajmy się balamucić, ale 
trzymajmy się silnic naszego stronnictwa „Hiasi“, 

Franciszek Markiewicz ze Samborskiego. 


Poseł Pawiowski — przywódcą hakiamaków. 

Czyszki. Cicha wioską Czyszki, położona na Toz- 
graniczu powiatu samborskiego i dobromilskiego, sta: 
lla się w dniu 14 czerwca b. r. widownią krwawych 
|wiecowych zajść. W dniu tym bowiem, bolszewizujący 
‘poseł Pawłowski zwołał wiec do Czyszek, na kióry 
przyprowadził bojówkę z rezonów ukraińskich, zmo- 
biljzowanych przez zdrajcę ‘Polaka, Stanisława Sme- 
rekę i niejakiego Pietruszkę z Sąsiadowic. — Mrowid 
|vhłopów ukraińskich z pobliskich ruskich wsi, jak Bu- 
kowa, Janów, Lutowiska, zgromadził Pawłowski przed 
Domem ludowym w QCzyszkach, gdzie postanowił od- 
być bolszewicki wiec, mimo protestu naczelnika gmi- 
„ny. Na wiec ten przybyli także licznie osadnicy, Pola- 
(cy. jak również Polacy z gmin sąsiednich: jak Maksy- 
mowie, Biskowie, Nadyb, Rakowy, Wolicy Polskiej, 
|Wołczy i innych. Mimo protestów, powołał Pawłowski 
‚do prezydjum swoich zwolenników. Widząc to zebrani 
Polacy, że ich protest przy obsadzie prezydjum nie zo- 
stał uwzględniony, nie dopuszczają Pawłowskiego do 
glosu. Wówczas to bojówka Ukraińców rzuca się z że- 
,laznemi paikami na protestujących. Pod jej rarami 
pada zalany krwią p. Zając, naczelnik gminy Maksy- 
mowis — co widząc chlopi polscy, rzucają się ua bo- 
jówkę, rozbrajają ich, przeganiając bandytów. Pod 


niemu zarzuty w trakcie dochodzenia, okazały się nie- wplywem wypadków, jakie zaszły na wiccu, komen- 
prawdziwemi. Urząd złożył, bo tak chciał, a spadek dant policji rozw:ązał wiec. Podjudzona przez Pawłow- 
ten przejął ks. przeor Gliwa. który ma tyle wspólnego skiego jego bojówka cuciałą rozbroić i policję, stórą 
ze Związkie Chłopskim, co papież z biskupem Ho- zaatakowała gradem kamieni. Wkońcu tutejsi rozbili 


durem. Piastowcy nigdy nikogo obietnicami nie karmili 
ani nie karmią, to zostawmy komu innemu. Autorowi 
zaś tej notatki przypominamy przysłowie, że ten się 
śmieje najlepiej, który śmieje się ostatni, 

Paweł Dybaś, Paweł Ulaszek. Wojciech Lazar, 


. 4 
Pożyczana, czy własna glupota? 


Przypadkiem wpadłą mi do ręki „Sprawa Chtop- 
ska”. Rozkładam, aby przejrzeć tamtejsze brudy, aż 
tu mi wpadają w oczy:: „Godzinki na cześć Witosa“. 
Podlec bezczelny, nie ten Budkowski, co to rzekomo 
rj ale ten, który wydrukował, te jest pan doktor 

ryl. 

Ja w tem widzę nie obrazę dla p. Witosa, ale 
hańbę dla ciebie i twojej grupy. 

Ten, któremu przez dwa razy zaufała Ojczy- 
zna — tego plugawiszt Ten, który podniósł ruch lu- 


calą tę bandę. Wiec w Czyszkach daje obraz do jakie- 
go stopnia rozwydrzenia dochodzi taktyka zwatjowa- 
„nych bolszewiekich postów w osobio Pawłowskiego. — 
Uświadomiony osadnik polski i chłop polski zdają 50- 
bie dokładnie sprawę z poczynań Pawłowskiego i je- 
mu podobnych. Uświądemiony chlop polski stoi na 
„gruncie państwowości polskiej, oczekując na reformy 
jw ramach usiaw a nie gwałtu, propagowanego [rzez 
,Pawłowskiego. Dziwi nas tylko bardzo bierność rządu, 
że pozwala na takie bolszewickie ekscesy posiów miby 
Polaków. 

My tutaj jesteśmy zdecydowani na wszystko, 
ziemi będziemy bronić į przed żadnym gwałtem nie 
ustąpimy. Chcemy żyć w zgodzie z naradem ruskim, 
Nie prowokujemy nikogo nigdy, lecz kiedy zositunie- 
my sprowokowani, musimy się bronić i zwyciężyć, 

Dla renegatów zaś Połaków mamy tylko pogardę 
i splunięcie w ich stronę, 7 

Uczestnik wiecu, 
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Do 
Polskiej Dyrekcji Ubezpieczeń Wzajemnych 
Oddział w Krakowie, 


Imieniem wszystkich pogorzelców, których zniszczył 
pożar dniu 16-go maja b. r. za tak szybkie i sumienne 
oszacowanie popalonych budowli, a które w przeciągu 
paru dni zostały w pełnej sumie, na jaką były ubez- 
pieczone wypłacone, składamy Polskiej Dyrekcji Ubez: 
pieczeń Wzajemnych serdeczne Bóg zopłać. 

Dziękujemy również i naszym pp. posłom za uchwa- 
lenie tak dobrej i pomocnej dla ludu ustawy i apelu- 
jemy do wszystkich gmin, a szczególnie w naszym po- 
wiecie oświęcimskim, ażeby 'ściągały wkładki i nie słu- 
chały fałszywych ludzi, jakoby Polska Dyrekcja Ubez- 
pieczeń Wzajemnych nie chciała pogorzelców wypłacać. 

Nadmieniamy, że pożar wybuchł w dnia 16 maja 
około godziny 11-tej w nocy, a Polską Dyrekcję Ubez- 
pieczeń Wzajemnych zawiadomiliśmy 19 maja, a 19 maja 
zjechali natychmiast pan dyrektor z panem likwidatorem" 
i zaraz po oszacowaniu powypłacali zaliczki, a po 8-miu 
dniach, nadeszła reszta kwoty i mimo tax ciężkiego czasu 
bndowle już są rozpoczęte. 

Monowice, dnia 7-go czerwca 1925 r. 


Sekretarz gminy: Naczelnik gminy: 
W, Wasior. Wa. Szczęśniak, 
Zastępca naczelnika gmioy: 

Józef Cmasta. 


E d R 
Rozmaitości. 
+ 
Diugowieczność. 

134-letni Polak, Puchalski, który niedawno przy- 
był do Warszawy, by w kancelarji sejmowej zalatwić i 
pewne sprawy, nie jest najstarszym człowiekiem aga 
świecie, bo oto niedawno odwiedził papieża 150-letni 
Turek, a teraz pisma donoszą o 140-letnim Arabie. 

Ten nowoczesny Matuzalem nazywa się Iladzi; 
Tahir, jest czlowiekiem dużego wzrostu, zdrowym i tak 
ponoć rzeżkim, że pozazdrościć mu może niejeden 
mlody mężczyzna. Byl on serdecznym przyjacielem 
i doradcą Husseina, dawnego władcy Transjordanji. 
Od upadku Husseina usunął się starzec w zacisze do- 
mowe i w ladnym domku, otoczonym ogrodem, miesz- 
ka ze swą stosunkowo mlodą żoną, z którą ożenił się 
przed piętnastu laty. Żona jego ma obecnie lat czter- 
dzieści, mogłaby więc być prawnuczką swego męża. 

' Hadzi Tabir urodził się w 1785 r. w Mecce. Gdy 

miał lat dwanaście, rodzice jego przenieśli. się do Pale- 
styny. Działo się to w 1799 r., a więc w czasie, gdy 
Napoleon I. ze swoją armją przybył do Syrji. 

Wyglądem swoim przypomina arabski Matuzalem, 
wizerunki proroków Starego Testamentu. Pergamino- | 
wa twarz, dluga siwa broda, gleboko wpadnięte ciemne 
oczy. Jest dość rzeżki, odbywa codzień diuższy SPOR | 
interesuje się wszystkiem, co się kolo niego dzieje | 
i ma doskonaly apetyt. 

Jakkolwiek Hadzi Tahir liczy lat sto ezterdzie- 
Ści, nie osiągnął on jednak rekordu długowieczności. 
Prześcignął go Szkot Mungo, który żył sto ośmdzie- 
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siąt pięć lat, oraz pewien człowiek nazwiskiem Piotr 
Żorzay, urodzony w 1589 r., który zmarł w 1724 T., 
a więc żył lat 185. Pięknego wieku, stupięćdziesięciu 
dwóch lat dożył angielski chłop, Tomasz Parr, który 
mając sto jeden lat, karany był za wykroczenie prze- 
ciw óbyczajności, a mając sto dwadzieścia 'lat, uwiódł 
pewną wdowę. 
~ W Polsce również zdarzali się tak wyjątkowo 
drugo żyjący ludzie. Wiemy o mieszczaninie toruńskim, 
Szatkowskim, żyjącym w 14 i 15 wieku, że mając 144 
lata, zeznawał w sprawie granicy polsko-krzyżackiej, 
wiadomo też o pewnym szlachcicu, który mając okolo 
140 lat, jeszcze pociągnął na wojnę. 

Ciekawe, czy kto z obecnej młodzieży dożyje ta- 
kiego wieku? 

Największa tama na Świecie, Walka o wodę nilo- 
wą, która rozgorzączkowała tyle umysiów w Egipcie, 
dobiega końca. Olbrzymia tama, którą się buduje 
w Sudanie, w Senar Makwar, o 175 mil angielskich na 
południe oà Chartumu, została ukończona 18-go czerw- 
ca. Budowla ta, która swemi rozmiarami przewyższa 
wszystkie dotąd zbudowane tamy zbiornikowe, jest 
w głównej mierze dzielem znanej angielskiej firmy in- 
żynierskiej, Pearson. 

Tama, która przegradza łożysko Nilu Nicbie- 
skiego, ma ciężar 1 miljona ton. Zapomocą wody, za- 
tamowanej zaporą zbiornikową a rożprowadzonej przez 
kanał długości 60 klm i mnóstwo drobnych kanałów, 
nawodnić można 300.000 akrów doliny El Dżezireh. 

W porze roku, gdy Nil osięga najwyższy stan 
wody, utworzy się powyżej tamy, na łożu Nilu, zbior- 
nik diugości 50 mil angielskich. Słynne dzieło inżynie- 
rów angielskich w Egipcie — tama w Assuan — Ze- 
szła więc przez wybudowanie zapory w Senar Makwar, 
na drugi plan, a jałowa dotąd dolina El Dźezireh, ów 
trójkąt między Białym i Niebieskim Nilem, zazieleni 
się miljonami palm i krzewów bawełnianych. 

Małpa w domu sierot. W Londynie grona uczo- 
nych zajinuje się umysłowym rozwojem małpy jawaj- 
skiej, wychowywanej w domu sierot. Malpę, wkrótce 
po przyjściu na świat, zabrane- matce i odtąd nie wi- 
działa już nikogo ze swego rodu, a wykarmiono ją 
miekiem ludzkiem. Nie ujawnia żadnych zwierzęcych 
zwyczajów, a szezególnem jest, że podobnie, jak wiele 
dzieci, ssie chętnie wielki palec. Malpiątko bawi się 
ze swymi towarzyszami we wszystkie gry dziecinne, 
a gdy dzieci śpiewają, odzywa się też melodyjnem 
wyciem. Dyrektor zakładu mniema, że ten czworo» 
nożny wychowanek nauczy się mówić, a nawet czy- 
tać i pisać, bo otoczenie i wychowanie wywrze wpływ 
i zóbbi swoje. 

Tajemniczy dobroczyńca. Dzienniki paryskie do- 
noszą, że liczni mieszkańcy miast  Coutrexevilla 
i Tbuillieres ku zdumieniu swemu otrzymują od pewne- 
go czasu listy, w których znajdują się banknoty od 
10 do 50 franków. -- Do banknotów dołączona jast 
ćwiartka papieru z napisem: „Jako pożyczka, zwrotna 
wedłe możności*. Adresu swego tajemniczy dobro- 
czyńca jednak nie podaje. — Dotąd nadeszło takich 
listów na ogólną sumę kilkunastu tysięcy franków. — 
Policja daremnie wysila się nad rozwiązaniem tej za» 
gadki, przypuszcza atoli, że chodzi tu zapewne o ja- 
kąś „ekspijację* osobnika, który cóś mą na sumieniu. 

Å 
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Ślady strasznych przejść w przeszłości, W stanie 
(państwie) Virginja natrafiono na jamę, w której od- 
kryto 800 szkieletów. Pisma amerykańskie przypu- 
szczają, że są to resztki wymordowanych przez Indjan 
angielskiej kolonji. W lipcu 1587 r. wylądowala grupa 
angielskich wychodźeów na wyspę Roanoti, u wybrze- 
ży Virginii. Przywódca uchodźców, White: (Łat) był 
pierwszym gubernatorem nowego osiedlenia w Virginji. 
Później powrócił do Anglji, celem sprowadzenia no- 
wych zapasów, kiedy jednak powrócił na wyspę Roa- 
noti, nie znalazł tam ani śladu swoich współziomków. 
Ponieważ znawcy oceniają wiek szkieletów na jakieś 
460 lat, stąd przypuszczenie, że to są właśnie ziemskie 
resztki owych wychodźców, którzy zniknęli w tak 
tajemniczy sposób bez śladu. Przypuszczenie to jest 
tembardziej prawdopodobne, że także liczba szk'ele- 
tów odpowiada mniejwięcej ilości wychodźców. Praw- 
dopodobnie wpędzili Indjanie kolonistów do owej ja- 
Skini i zamorzyli ich głodem. 

Wyjątkowy okaz drzewa. Największem a pewnie 
i najstarszem drzewem na świecie, jest niewątpliwie 
drzewo cyprysowe na cmentarzu małej wioski nieda- 


Ezi do notowania i ostentacyjnie wyszlo z lawek, 
| kierując się ku drzwiom sali wykładowej. ; 

Widząc to, zjadliwy profesor zawołał do nich: 

— Czemuż panie tak się spieszą? Murzyni je- 
szcze na panie poczekają!... 

Niezwykły sposób obrony. Podczas ostatnich wy- 
borów w Niemczech został napadnięty jeden z agita- 
Borów przez tłum swych przeciwników politycznych. 
| Sytuacja stawała się coraz bardziej groźna. Napadnię+ 
ty, widząc opodal policjanta, zwrócił się do niego 
o obronę. 

— Czy został 
przedstawiciel władzy. 

— Jeszcze nie, ale za chwilę mnie to spotka. 

— Wedle instrukcji nie wolno mi interwenjować 
bez wyraźnej przyczyny. 

— Proszę mnie zatem aresztować — błagal nie- 
fortunny agitator, chcąc w ten sposób uchronić się od 
kijów. 

— Wedle instrukcji — brzmiała odpowiedź po: 
sterunkowego — nie wolno mi aresztować bez powodu. 

— No to ma pan powód — krzyknął zrozpaczo= 


już pan uderzony? — spytał 


leko miasta Oaxaka w Meksyku. Cyprys ten ma obwo-, ny agitator — i z całej siły uderzył policjanta w twarz. 
du 38 metrów. Uczony niemiecki, Humboldt, który! W ten sposób powód został „zrobiony“. Podo- 
drzewo to widział w roku 1808, szacował wiek jego, bno sąd uniewinnił agitatora, który się tłumaczył, że 


na 5 do 6 tysięcy lat, a nowsi znawcy zdanie to po- 
twierdzają. Humboldt przed 122 laty wyciął w korze 
drzewa krótki napis, który do dziś dnia jest zupełnie 
czytelnym. g— Ile to pokoleń, ile tysięcy ludz: legło 
u stóp tego świadka minionych wieków, coby ono nam 
mogło naopowiadać, gdyby mówić umiało! 

Szaia wołająca e pemoc. Technika stwarza niemal 
każdego dnia większe lub mniejsza cuda. Do takich 
cudów zaliczyć należało także wynalezienie sposobu na 
to, aby np. szafa lub kasa sama wołała o ratunek, jeśli 
zechcą się do niej dobierać niesowcłane ręce. Taką 
kasę żelazną można było ostatnio ogiądać na wystawie 
przemysłowej w Birminghamie. Wewnątrz kasy znaśduje 
się mały motorek i syrena, połączone ze sobą, a także 
ze Ściauami kasy. Skoro tylko ktoś u'ewtajemniczony 
zechce tę kasę otworzyć, syrena zacznie wnet alarmować, 
iż do kasy dobierają się złodzieje. Ten alarm bardzo 
głośny trwa cztery godziny, a zatem jest to wystarcza- 
jacy chyba czas do sprowadzenia policji. Wynalazeą 
lest niejaki p. Whitingham. 

Podróż balonu dziecięcego. W Pradze czeskiej 
onegdaj pewien jegomość, spacerując na łące, znalazł 
balon Gziecięcy, do którego przymocowana byia kar- 
teczka z następującym napisem: 

„Balon ten wysyłam dziś w świat i proszę zna- 
lazcę o potwierdzenie odbioru. Marietta  Krucken 
w Mannheim (Niemcy), godzina 840 przed poludniem*. 
Okazało się, że balon tę długą „podróż“ odbyi w 26 
godzinach. 

Przytomny profesor. Jeden z uczonych, stary ka- 
Waler i „wróg kobiet“, wygiaszajac niędawno temu 
prelekeję, uczynił złośliwą uwagę, że ponieważ między 
murzynami., w środkowej Afryce kobiet jest o wiele 
mniej niż mężczyzn, przeto kobiety w Europie, któ- 
Tych jest więcej, niż mężczyzn, powinnyby wywędro- 
wać do Afryki, gdzie z pewnością znalazłyby mężów. 


í Kilka sluchaczek, siedzących w pierwszych ław-|miast pomnika, lepiej zaopatrzyć wdow 
kach, uczuło się obrażonemi ta uwagą, zlożyło swe ze-| nieboszczyku.., 


działał w obronie własnego życia. zd 


S CE CEE W Z 


| 
Kącik humorystyczny. 


Bal maskowy. 
— Wymagane są historyczne kostjumy, a pan 
przychodzi w garniturze spacerowym. 
2 wią Daruj pan, ale mam kapelusz przedwojenny, 
żakiet z czasów austrjackich, spodnie z okresów infla- 
cji, a buty z epoki stabilizacji złotego polskiego, 


Fotografia. ' 
z Boże! jakie twój brat ma szerokie usta! 
, — E, nie, to się tobie tylko tak wydaje dlatego, 
że fotograf ja jest powiększona, 
* * * 
— Na łonie natury lepiej jest, niż w domu, 
— Zdaje ci się, tu mrówki, a tam pluskwy. 
* % * u 

:— Byieś wczoraj w teatrze? 

, — Tak, lecz niestety nic nie widziałam, gdyż 
grali tak przejmujący dramat, że ludziom włosy stawa- 
ły na glowie, a ja siedziałem w ostatnich rzędach. 

$ * š i 

Żona: Powiedz mi, co to jest psychologja? 
| Mąż: Hodowla psów. s" 
ma Także opiekun. 

Na posiedzeniu magistratu małego prowincjonal- 
nego miasteczka jeden z ławników postawił wniosek, 
aby zebrać fundusz na pomnik Kopernika. Na to jego 
krzykliwy kolega odpali: 

— Wszystko tylko marnowanie pieniędzy. Za» 
y i dzieci po 
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; ' : zi Mają ich dosyć. Poscł Hołowacz, do niedawna 
44 R O N KA. człenek „Wyzwolenia „, obetnie matador t. zw. Niezależnej 
Partji Chłopskiej, 0 zabarwieniu silnie bolszewickiem, 
LIPIEC — ma (ni BL został wykluczony z Sejmiku powiatowego w Wołożynie 
WL GET TTW na zebraniu wójtów i sekretarzy gminnych tamtejszego 
; y= Słońea powiatu w dniu 16-ym b. m. Powodem wyklnczenia byży 
cen | Kalendarz rzymsko-katolicki I Womad | Zachód | | obelgi i oszczerstwa, któremi p. Hołowacz obrzucił prze: 


ugadz. min.|gadz. 


6 M | 5 po S. Antoniego, Fiiomeny 3 24 | 20 » 

6 P. | Izai. pr, Dominiki, Łucji @l| 3 5 | 200 

7 W.| Cyryla i Metodego 3 28 | 1959 

8 Ś. | Elżbiety król, Euzen. 8 27 | 1968 | 

9 ©. | Weroniki, Mikołaja 3 28 19 58 
10 P. | 7 Braci męcz., Amalji 3 29 19 57 | 
11 8. | Pinsa p. m, Jana 3 80 19 56 
12 N.| 6 po $., Jana Gwatberta, Fel. C | 8 81 | 1956 | 

U 


Ceny obcych waiuł w Krakawle. 
dnia 30 czerwca 1925 r. 


Banki płacą za 1 dolara , . . . e . 5 zł 16 groszy 
5 


4 m td Pane szterling: £5,7.7725 45120774 
r ne l franka francasks „, =" „234 , 
n ” a L " szwajc. . «© P WTZ » 
p »  „ l koronę czeską „ . — „15 5 
m. w m» l lira włoskiego „ . — „20 , 
” „ p l marka niemiecka . 1 „20 , 
a 5 m 1 szyling ausr. . . — p2 „2 


Ceny płodów rolniczych w Krakowie 
w dniu 26 czerwca 1925 r. 

Ceny rozumieją sią za towar średniej jakości za 
100 kz wagi w złotych, bez gminnego podatku spożyw- 
czego, loco Kraków. 

Pszenica targowa —' -—, pszenica dworska 
41 00—42'00, żyto poznańskie 37 50—38 50, owies dworski 
3550—3650, owies targowy ——, jęczmień bro- 
walny 37—38, jęczmień na krupy ———, kukurudza 
rumumuńska 30—3050, kukurudza węgier. , tatarka 

Proso ——,, siano średnie ——, 


Wysokie odznaszenie wielxiego pisarza. Władysław 
Stanisław Reymont, autor „Chłopów *, odznaczony został 
przez rząd franenski orderem Legji honorowej. 

Znakomitema mistrzowi pióra i członkowi P. S. L. 
składa Redakcja serdeczne gratulacje. 

P. Dr Stanisław Kosiński, aplikant sądowy w Kra- 
kowie, gorliwy członek naszego stronnictwa, autor arty- 
kułów, zamieszczanych w naszej gazecie, złożył dnia 
25 czerwca 1925 r. cklnbnie egzasain sędziowski. 

ZamaQł na konwią pełskiego w Essen. W dnin 
19 czerwca b. r. niejaki Berger, pozbawiony obywatelstwa 
za uchylenie sią od służby wojskowej w czasie wojny 
w r..1920 i niezgłoszenie się do rejestracji wojskowej 
spotkawszy się z odmową konsula Rzeczypospolitej Pol 
skiej w Esson na wydanie mu paszportn polskiego, 
strzelił dwukrotnie do wicekonsala Lechowskiego, raniąc 
go w brzuch. Stan zdrowia rannego nie budzi obaw. 
Sprawcą został ujęty. 


wodniczącego Wydziału powiatowego i wójtów, zasiada: 
jących w Sejmiku z wyboru ludności. Oczekiwany jest 
wniosek Sądu Okręgowego w Wilnie o wydanie pr.ez 
Ssjm p. Hotowacza za zniewazę i oszczerstwo w ręce 
sprawiedliwości. 

Otwarcie wystawy w Liskowie, Dnia 18 b. m. 
nastąpiło uroczyste otwarcie wystawy „Wieś Polska“, 
w obecności przeszło 5 tysięcznego tłnmu o%śolicznych 
włościan, ziemiaństwa i inteligencji. Wystawa, rozłożona 
na olbrzymim terenie szkoły rolniczej, seminarjum nan- 
czyciełskiego i sierocińca, zajęła przeszło 14 morgów. 
Poszczególne oddziały bogactwem swem i różnorodnością 
znacznie przewyższają poziom wystawy prowincjonalnej, 
Szezególniej interesująco przedstawia się dział etnogra- 
ficzny, zorganizowany przez panią A. Chmielińską, gro- 
pujący okazy z caiej Polski. W dziale relnictwa wzięły 
udział centralne organizacje rolnicze. Ciekawe są też 
działy szkolnictwa średniego i zawodowego i przemysłu 
ludowego. 

Płonący od trzech tygodni szyb. Nowy szyb naf- 
towy, należący do Standart-O0il Company, położony mige 
dzy Bukaresztem a Morzem Czarnem, płonie juź od 
trzech tygodni i oświetla całą okolicę nag przestrzeni 
15 mil dokołe. Obliczają, że ze studni tej wydobywa 
się dziennie 60.000 galonów ropy naftowej, która się 
spala dotychczaa bezustannie. Wszystkie usiłowania, aby 
straszny ten pożar ngasić, okazują się bszowoenemi. 
Pożar powstał w ten sposób, że gdy przy wiercenia 
szybu, świder doszedł już do pokładu naftowego, buctły 
nagie silne gazy, które zapalająe sią natychmiast od 
praenjącego motoru, momentalnie objęły caży szyb pios 
mieniami, uniemożiiwiając do niego dostęp robotnikom. 
Akcja w gaszenia palącej się stzdni roprej poleea na 
zwiercaniu bocznych ukośnych szybów, celem  sieio- 
wania wydobywającej sią ropy w inną stronę, oraz na 
zasypywaniu otworu wiertniczego worami, nrapełnionemi 
piaskiem i kamieniami. Przywieziony na kilku wagonach 
kolejowych, umyślnie do tezo zmontowany, olbrzymich 
rozmiarów, żelazny dzwon, dla próby nakrycia palącego 
się otworu ropnezo i zduszenia pożaru, zanim zdołano 
odpowiednio nim nakryć ziejącą ogniem przestrzeń, wy- 
lecial w powietrze. Gęsta dymy przysłaniają okolice. 

Rozłam w klubie białoruskim. We środę posłowie 
Bronisław Taraszkiewicz, Piotr Miotła, Szymon Rak 
Michajłowski i Paws} Wołoszyn zakomunikowali p. mar- 
szałkewi, ża wysiąpili z klubu białoruskiego i utworzyli 
nowy klub pod nazwą klubu białoruskiego włościaństwa, 

Ra rezwód w Japonii zazwolić mogą tylzo babcia 
i dziadek. W Tokio został opracowany projekt reformy 
japońskiega prawa rozwodowego. Datychczas żona w żad« 
nym wypadku nie mogia wymagać rozwodu, podczas 
gdy mąż posiadał do tego nieograniczone prawo. Obecnie 
prawo do rozwodu uzyskała także żona, jeżeli jest zdra- 


dzoną, winna jednak przedstawić rejentałne świadectwo, 


że rodzice jej, starsi bracia, babka i dziadek godzą się 
na ten rozwód, 


nidh 
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Otwarcie wystawy pomorskiej. Dnia 26 b. m, na-|Hołubie, dromader (wielbłąd), który został schwytany, 


stąpiło w Grudziądzu uroczyste otwarcie pierwszej po- 
morskiej wystawy rolnictwa i „przemysłu w obecności 
p. prezydenta Rzeczypospolitej i członków rządn z pre- 
mjerem na czele. Plac wystawy obejmuje teren około 
9 ha, na którym umieszczono 35 pawilonów, oraz sze- 
reg stoisk na pomieszczenie żywego inwentarza, Na 
wyróżnienie zasługują: dział kultury i sztuki, dział rze- 
mieślniczy, pawilon morski, pawilon przemysłowy i rol- 
niczy, Wystawców zgłosiło się około 500, przeważnie 
z Pomorze. f 

Ciekawe odkrycie przedhistoryczne. — Pewien 
młodzieniec, przechadzając się w ubiegłym tygodniu 
nad Wisłą, napotkał na brzegu Wisły w Czyżykowie 
na wielkie brunatne kości, które przy bliższem zbada- 
miu okazały się resztami jakiegoś przedhistorycznego 
zwierzęcia. Zaintrygowany znaleziskiem, zaczął kopać 
na tem miejscu i wydobył z torfiastej ziemi między 
innemi ząb, prawdopodobnie mamuta, ważący 92 fun- 
ta. Pozatem znalazł 3 kości o znacznych rozmiarach 
i wadze. Kości te są koloru niemal czarnego i wyglą- 
du gąbczastego, co wskazuje na to, że kości leżały 
w ziemi przez długie wieki. - 

Miasto Ryki nawiedzone powtórnie przez pożar. 
Położone na południe od Warszawy, w powiecie gar- 
wolińskim, miasteczko Ryki stało się znowu pastwą 
pożaru. Tym razem spłonęło 13 domów micszkalnych 
i 16 stodół, Przed niedawnym czasem zgorzało tamże 
200 domów. Dwukrotny ogień stał się dotkliwą klęską 
miasteczka, pozbawiając dachu : mienia setki rodzin, 
Pogrążonych obecnie w nędzy. 

Nowe kopalnie złota w Syberji. — Jak dbnoszą 
dzienniki moskiewskie, odkryto niedawno w Syberji 
po obu brzegach rzeki Aldan, olbrzymie pokiady złota. 
obejmujące teren około pół miljona wiors; kwadrato- 
wych. W niektórych częściach tego terenu żyły złota 
są niezwykle obfite. Rząd sowiecki wysłał osobną ko- 
misję dla dokładnego zbadania terenu, a na podstawie 
jej relucji, rozpoczął budowę dwóch dróg zimowych 
do Jakucka. 

Niewiadomo tylko, czy te pokłady złota nie są 
tworem wyobraźni jakiegoś reportera. 

Brukowanie ulic wiejskich. W związku z uchwa- 
JĄ sejmiku powiatu wiłejskiego, zapadłą swego czasu 
w sprawie brukowania ulic we wsiach, w gminie doł- 
hinowskie już w kilkunastu wsiach ulice są wybruko- 
wane. Ludność wiejska, która przedtem patrzyła na tę 
inowację niechętnie, dziś w wielu wypadkach samo- 
rzutnie brukuje ulice. Tak n. p. ostatnio zostala wy- 
brukowana ulica w większej wsi, jaką są w gminie doł- 
hinowskiej, Niewiniany.. 

Y Tragiczny zgon linoskoczka. W ubiegłą niedzielę 
odbywała w Brzezinach zabawa ludowa, w której 
brał udział znamy sztukmistrz-szkoczek, Jan Pokora. 
Miał on skoczyć z drabiny, strażąckioj, wyciągniętej 
do wysokości I piętra do stawu, Pokora, zapatrzony na 
znajdujący się Ba dole tłum, przez nieuwazę nie stanął 
w pewnym momencie mocno na stopniu drabiny i spadł 
zamiast do stawu — do łodzi ratowniczej, łamiąc so- 
bie żebra i kręgosłup. W, parę minut 
Ta w strasznych męczamiach zakończył życię 


Oryginalny gość z Bolszewji. W, nocy z 16 na 17| 


z. m, przekroczył granicę polsko-soyviecką 


po upadku, Pokoa-| stodoł 


koło wsil Michał Gnosowski; 


przez żołnierzy korpusu ochrony pogranicza. Wielbłąd 
jest własnością azjatyckich pułków, które kwaterują 
na granicy polskiej pod Połockiem. 

Eksplozja francuskiego balonu wojskowego. Przy, 
stacjonowanym w Koblencji 1 pułku lotników francu- 
skich, zdarzyła się eksplozja balonu. 15 żołnierzy ule: 
gło ciężkiemu poparzeniu. Pięciu z nich już zmarło 
w szpitalu. 

Na Syberji śnieg. W Syberji nastąpiło gwalto- 
wne obniżenie temperatury. W Tomsku, Omsku, Tiu- 
meniu i Nowonikołajewska spadł wielki Śnieg, który, 
warstwą półmetrowa zaściela ulice. 


| Odpowiedzi Redakcji. 


Chrzanowski: Informacje komisarza ziemskiego 
powinny panu wystarczyć, jeśli pan im nie ufa, prosimy 
zwrócić się wprost do Okręgowego Urzędu Ziemskiego we 
Lwowie. Należy zażądać od dotychczasowego właściciela, 
aby sporządził kontrakt — oczywiście po zezwoleniu Urzędu 
Ziemskiego, a następnie na podstawie notarjalnego kon- 
traktu dokonać wpisu hipotecznego. — dan Maniak: Po 
teściu nie macie prawa do spadku. — Ml Gi. Pieniądze, zło- 
żone jako oszczędności w składnicy, wałoryzują się jak 
wkładki oszczędnościowe w Kasach lub bankach, t. zn. do 

sokości 5'/,. Należy tę sprawę załatwić w drodze ugody, 
gdyż to może przynieść większą korzyść. — Franciszek 
Rieniąsz: Zależy od stopnia gospodarstwa i od jego do- 
chodowości. — Sądzimy, że za rok ubiegły, z powodu klęsk 
elementarnych, podatku nie powinien pan płacić i diatego 
należy zrobić rekurs czyli odwołanie do właściwego Inspe- 
ktoratu skarbowego. — Franciszek Zawada: Jeśli syn 
chce. aby mu służbę ochotniczą zaliczono przy odbywaniu 
służby wojskowej, powinien wnieść podanie w tej sprawia 
do właściwej Powiatowej komendy uzupełnień — To- 
masz Turek: Było ogłoszone w «Piaście», zwróćcie się 
do kasy skarbowej, ków przeprowadza wypłaty. — A. IB, C. 
Gruntu nie ma prawa żądać, gdyż Sprzedaż była nie 
ważną. Tytułem zwrotu należy się oddać 200 złotych oraz 
60 złotych procentu. Razem przeto 260 złotych — Jam 
Rożkowicz, Seine-luferieuce — France: Dwadzie-| 
ścia franków, otrzymaliśmy i dziękujemy za pozdrowienia, ! 
Prosimy o podanie nam adresów tych waszych znajomych, 
którym moglibyśmy przesłać numera okazowe naszego pisma' 
Pozdrawiamy pana serdecznie, Cześć. — Jan Cwynar: 
Na książki tego rodzaju niema pokupu i szkoda kosztów 
przesyłki, gdyż antykwarnie płacą za to tylko na wagę pa- 
pieru około kilku groszy za kilogram. — Andrzej Brzyski: 
Kasa chorych w tej sprawie nie nie poradzi, należało wtedy, 
po śmierci zwrócić się o zasiłek na pogrzeb. Inna sprawa 
z właścicielem tartaku, — ten powinien odpowiadać za to 
karnie Oraz pieniężnie, Poradźcie się w tej sprawie adwo>, 
kata, gdyż z tego co piszecie, żyd was w błądewprowadził, — 
1. Sudoł: Należy wnieść podanie do dyrekcji państwo- 
wych lasów we Lwowie, ale obecuie z powodu redukcji nie 
macie widoków na otrzymąnie posady. — Alojzy Koło- 
dziej: Sprawa ta jest tak groźną, że radzimy panu natych: 
miast zwrócić się z tem osobiście z delegacją ze wszy8 emi, 
dokumentami do prezesa Zarządu okręg. F. 8. L. dra De6-, 
kura w Tarnopolu, aby on zajął się nią i przesłał dokładna 
sprewozdenie do klubu naszego w Warszawie. — Józef 
apuściński; <Lato» nie nadaje się dọ druku, _ Mar=, 
cin i Teoilia Drzałowie: Dozwolenie dyrekcji jest pras, 
womocne, więc nie poradzić nie możemy. eraa bilai 
ustawy nikt wymawiać się nie może. Jeśli jesteście biędni, 
to sumą możecie Mieć rozłożoną na rąty, trzeba jednak o ta, 
wnieść podanie do Prokuratorji skarbu w Krakowie. Gd 
podanie poślecie, dajcie nam znać, a wtedy zainterweniujemy, =) 
J. Ze: SYnowa będzie obowiązaną zapłacić wam cenę za, 
i za zasiewy, o ile pan działał w dobrej wierze. = 
Jan Krzyżak: 10 zł ma pan zapłacić, — M. Wyderkaz 
Należałoby wnieść skargę przeciw spadkobiercom notarjus, 
sza, ale na to potrzeba pełnomocnictwa siostry żony, <, 
Radzimy intabulować plac ua rzecz `“ 
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T. 8. L. Skład Bene się, więc mógłby Dom ludowy Baczność! Baczność!ł 


wpaść w niepowołane ręce, coby celowi Domu iudowego 
zaszkodziło. Broszurę p. t.: «Domy ludowe» Twareckiego, 
otrzyma pan w księgarni T. §. L. w Krakowie ul. św. Anny 5. — 
Paweł Bałabuch: Taryfa adwokacka obowiązuje. Ze adwo- 
kaci liczą wysokie honorarja, to niema na to rady, gdyż 
jeśli mu nie zapłaci żądanego honorarjum, nie pójdzie na 
rozprawę. Broszury z wzorami podań nie mamy. W swoim 
czasie podamy w <Piaście», jak długoierminowe wewnętrzne 
pożyczki państwowe będą uregulowane. Jeśli adwokaci do 
ugody nie doprowadzili, a honorarjum byłe zależne od prze- 
prowadzenia ugody, nie mieli prawa zatrzymać sobie po 
100 dol. i może pan przeciw nim wnieść skargę. — dakób 
Niazur: Ustawa nic nie mówi o tem, w jakiej odległości 
mają rosnąć drzewa od gruntu sąsiada. Jeśli korzenie wy- 
chodzą na wasze pole, to macie prawo je wyciąć. Jeśli 
drzewa rzucają cień na wasze pole taki, że nic urość nie 
może, możecie drogą skargi żądać usunięcia tych drzew. 
„Udział w spółdzielni należy wypowiedzieć na 6 tygodni przed 
pierwszym października, wątpimy jednak, czy ce dostaniecie, 


gdyż składnica wasza nie ma pieniędzy. — Bolesław Ja-, 


gódka: Jeśli sąd na skargę nie wyznaczył rozprawy juz 
14 miesięcy, nałeży się zwrócić z zażaleniem do naczelnika 
sądn, a jeśliby to nie pomogło, do prezesa sądu okręgo- 
wego, w okręgu którego leży wasz sąd powiatowy, — Mi- 
chał Grabowski: Jeśliście się z powodem umówili, że 
100 zł przyjmujecie jako zapłatę długu, to nie macie obo- 
wiązku zwracać mu nadwyżki, w żadnym zaś razie pełnych 
100 zł. Adwokata do sprawy nie potrzebujecie. — Szymon 
Gracz: Nie piśze pan, kiedy sumy 2 miljony i 5 miljonów 
zostały oddane i czy przy oddaniu zastrzegł pan sobie, że 
z powodu dewaluacji będzie żądał nadwyżki. Sumy powyż- 
sze nie można uważać za zapłatę procentu. Procentu tak 
wysokiego, jak się pan umówił, nie można dochodzić drogą 
sądową, boby się pan naraził na dochodzenie o lichwę. — 
Wan Kozieł: Na drobną sprzedaż tytoniową należy wno- 
sić podanie do Izby skarbowej — na otrzymanie hurtowni 
do polskiej dyrekcji państwowego monopolu tytoniowego — 
Warszawa Nowy Świat 4. — Na podanie stempel za 2 zł. — 
Oprócz tego należy dołączyć stempel za 35 zł. O ile ktoś 
biedny — to musi załączyć Świadectwo ubóstwa, na mocy 
którego może być zwolniony od 35 zł. Zaznaczamy jednak, 
ze obecnie otrzymanie koncesji jest rzeczą niezmiernie tru- 
ną, aż do, czasu przeprowadzenia rewizji koncesyj, — 
Kwolek Władysław: Jeżeli umowy nie było, to według 
ustawy musicie zapłacić 2 dolary procentu. — Filip Jek 
w Czerminie: Sprawę tę uregulowano w ten sposób, że 
emerytom państw zaborczych przyznano 75%, emerytury 
przedwojennej. — Prenumerator „Piasta“ Nr 39: Żą- 
dany adres brzmi: Komitet wykupu kościoła św. Agnieszki 
w Krakowie. — Marja Dąbrowska: Nuty może otrzy- 
mać Pani w Krakowie, księgarnia Krzyżanowskiego, Rynek 
Główny — Linja A—B, Instrumenty muzyczne w firmie: 
Brabec ul. Sławkowska. — Jaljan Michońs Adres: Jó- 
zef Froń — naczelnik wydz. Izby rolniczej w Toruniu. — 
Józef Pajor: Za 1000 koron Spłatu z 1919 r. z kwietnia 
musicie dać dzisiaj około 210 zł (bez procentu). — W. Gó- 
rak; Udzielanie koncesyj na razie wstrzymano. W sprawie 

ościoła zwróćcie się przez właściwe starostwo do woje- 
wództwa — opigując całą sprawę tak, jak się przedstawia. — 
Andczej Wojan; Prośbę pana o rentę wypadkową oraz 
list posła Romana, ministerstwo pracy i opieki społecznej 
przesłało do województwa Śląskiego w Katowicach celem 
Bzczegółowego zbadania. Po zwrocie aktów zawiadomiony 
tostanie pan o wyniku. — Franciszek Godawa: W spra- 
wie otrzymania renty z Węgier, należy nadesłać do mini- 
pterstwa pracy i opieki społecznej departament ubezpie- 
tzeńń społecznych, wszelkie dokumenty, stwierdzające upra- 
wnienia do pobierania renty przez pana. — Tomasz Ko- 
tfzecz Należne panu raty renty, oraz dodatki drożyźnianie 
bd Zakładu ubezpieczeń społecznych zostały obliczone zgo- 
dnie z obowiązującemi przepisami prawneini. Zakład ubez- 
pieczeń społecznych nie prerada żadnej podstawy prawnej 
fla waloryzacji zaległych rat rentowych i dodatków dro- 
tyznianych. — Michał Patela, Gruszów: Jeżeli grunt 
fizierżawiony przez pana podlega pod ustawę q=ochronie 
drobnych dzierżawców, to właściciel nie może pana wyrzu- 
pic; jeżeli nie podlega, to bez W dw 2 conajmniej 
Bześcio-miesięcznego (i to przed upływem roku gospodar- 
£zego) — nie może wjeżdźać na pole, które pan dzierżawi. 


Tanie majątki prywatne? 


Folwark 425 morgów, II i III kl, ziemi drenowanej, w tem 
35 morgów łąk, wielki wspaniały park, budynki murowane, 35 sztuk 
bydła, 20 koni, 30 świń, maszyny i narzędzia rolnicze w dobrym 
stanie i kompletne, 3 km od stacji Kolejowej, do miasta 5 km. 
Cena 60.000 zł, wpłaty 25.000 zł, | 

Gospodarstwo 117 morgów, II i III kl. ziemi, w tem 10 
morgów łąki, i 10 morgów lasa grub. (budulca) w jednym kom- 
plecie, budynki masyw, 12 sztuk bydła, 4 konie, 10 świń, maszyny 
i narzędzia rolnicze kompletne i w dobrym stanie. Cena 20.000 zł, 

Gospodarstwo 64 morgi I kl, ziemia, w tym 5 morgów łąki, 
budynki murowane, 5 sztuk bydła, 3 konie, 4 świnie, maszyny 
i narzędzia rolnicze kompletne, od miasta 3 km. Cena 10.000 zł, 
wpiaty podłng ugody. 

Gospodarstwo 49 morgów dobrej ziemi, 9 morgów łąki, 8 
morgi lasu, bndynki w stanie dobrym, 5 sztuk bydła, 2 konie, 
maszyny i narzędzia rolnicze kompletne, od miasta 2 km. Cena 
8.000 zł, wpłaty 6.000 zł. 

Gospodarstwo 38 morgow dobrej ziemi, 3 morgi łąki, bu- 
dynki murowane i z drzewa, 3 sztuki bydła, i 1 koń, maszyny 
i narzędzia rolnicze kompletne, od miasta 4 km, Cena 5.500 zł, 

Gospodarstwo 33 morgi dobrej ziemi, w tem 5 morgów łąki, 
budynki masyw, 4 sztuki bydła i 1 koń, maszyny 1 narzędzia 
rolnicze kompletne. Cena 5.000 zł. i 

Gospodarstwo 25 morgów debrej ziemi, w tem 4 morgi 
łąki, budynki murowane, 3 sztuki bydła, 1 koń, maszyny i narzę- 
dzia roluicze kompletne. Cena 4.00) zł, : 

Gospodarstwo 20 morgów dobrej ziemi, w tem 8 morgi 


] 


łąki, budynki mnrowaue, 3 krowy, 1 koń, wszystkie maszyny ` 


i narzędzia rolnicze. Cena 4.000 zł, wpłaty 2.000 zł. 
Gospodarstwo 8 morgów dobrej ziemi, bndynki murowane, ` 
1 krowa, 2 Świnie: Cena 2.700 zł. g 
Gospodarstwo 5 morgów dobrej ziemi, budynki murowane, 
jak stoi i leży. Cena 2.000 zł, wpłaty 1.000 zł. ug 
Gospodarstwo 2 morgi dobrej ziemi, bndynki murowane ; 
i 2 morgi ziemi, wieczystej dzierżawy. Cena 1.600 zł, wpłaty 
800 złotych. u? 
Restauracja w powiatowem mieście. pierwsza na miejson, 


Cena 8.000 zł, i 


z urządzeniem restauracyjnem, z zajazdem i obszernemi stajniami, | 


Młyn wodny do dzierżawy na 6 let, na walcach i 2 pary 
kamieni, w mieścić. Do objęcia potrzeba 4.000 zł, uf 

Gospodarstwo 11 morgów do wydzierżawiena z całem | 
żniwem, jak stoi i leży, na 5 lat, Do objęcia potrzeba 500 zł. 

Powyższe majątki znajdują się wszystkie w Poznańskiem, 

Oprócz wyżej wymienionych mam stale większe i mniejszą 
gospodarstwa do wyboru. 

Uwaga: Upraszam wszystkich wybierających się w celu 
kupna zabierać ze sobą na zadatek conajmniej 700 zł lub też 
całą gotówkę. Na odpowiedź pisemną dołączyć koszta portorji 
i lista, Ostrzegam również przed ulicznemi agentami na dworcu | 
i ulicach. Z dworca proszę udać sią wprost do mego mieszkania: 
pierwsza ulica na lewo, uk 188 5 


IGNACY ZDUNEK 104 SĄ 
Kepno (Wielkopolska), ul. Nowa 489. 
= à 


Adwokat $ 
Dr STANISŁAW KULPA. 


w Krakowie, ul. św. Filipa.2, I. p. 
przy Rynku Kleparskim. 3076 


 Rantor wymiany 
Józeia Tomaszewskiego 


Kraków, Dworzec osobowy _ 511 15 0 M 
Telsłon Nr 3525 Í Telefon Nr 3529 
kupuje: franki, dolary, korony duńskie, złoto i srebro; 
jak również sprzedaje dla wyjeżdżających zagranicę: 
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a de ee aee dod meaa ei aw ANE DSZE | NAJŁUŃSZE ŽrOGTO ZAKUPU! 
286 morzów pszennej zemi, zahudowania masywne, żywy i martwy ZĘ 8 e 
inwentarz kompletny. Cena 60.000 zł, wpłata połowę. 

165 morgów na nizinach. 20.000 zł, wplata 15.000 zł. E ZEZRNŻ 2. 

160 morgów, zupelnie przy mieście, za 50.000 zł, wpłata 25.000 zł, FE Fe 

198 morgów za 28.000 zł. 

M yn wodny pr. turh,, 30-norgowe gospodarstwo, 70.000 zł. 

Myn wodny, pr. turb., 100-morgowe gospodarstwo, 50.000 zł. 

Wiele innych obiektów od 20-100 morgów. Domy handlowe i pry- 
watne na korzystnych wpłalach. 


JÓZEF RRZOKA 
Dom handiowy, Grudziądz, ulica Toruńska 26. 137 


GOSZODARSTWA ROLNE 
każdej wielkości, domy, interesy handlowe i t. d. 
polecają do sprzedaży 8 
biura Teszychiego, Bydyoszez, ui. Dworcowa 13, 
rédé, ul, FPieśrkowska 90. 13015 


, Fosza .ują dzlerzawy Kółka rolniczego na wsi. Zgło. 
szenia dła Krygowskiego, Kraków, Włóczków 4, L p. 139 


æ Harmoniki ręczne, czeskie, najlepsza sorta 1 
ZeŃ nów, 4 basy, od 20—30 zł. ar leiw! 8 anio 
SR: stalowe półtonówki i helikonki od 50—120 zł. 
A Skrzypce model Stradivariusa, Steinera i innych, 
Ha myfy bebanowe z smyczkiem od 16—30 zł, Kiar- 
É noty z drzewa hebanowego od 40—70 zł. Kor- 
gw nety skrzydłówki po 70 zł. Wszelkie instrumenty 
$ muzyczne i przybory do tychże po cenach fabry- 
WE cznych, poleca najstarsza i na'solidniejsza 
firma Ins.rumentów muzycznych 


VM. TAFFETA NAST, 


KRAKÓW, UL. SZPITALNA L, 8, 


POCZTÓWEK 
wari. L) 77593 
tylzo złefych 3'59 


Dla rozpowszechniania naszego wydawniciwa wysyłamy 50 inierezu- 

jących i ciekawych poczlówek (każda inna) dia miłośników piękna, 

jak francuskie w kolorach, akta kohiece, milosne widoki i wiele 
innych. 

Przesyłka 60 gr. Wysyła się poetą za pobraniem. 
UWAGA: Do każdego kompletu dodajemy premię w postaci wiecznego 
pióra (gwarantowanej jakości) ze złoconą statówką. Przy zamówien.u 

2 ch kompletów raz.m, pr.: ~yř.a vı nasz koszt 136 í 2 


Wydawnictwo „ouceretta“ Warszawa, Skrzyzka pocztowa 598 3, 


sprzeć 


pod dogodnemi warunkami 40 mor ów roli, nadającej się 
pod uprawę zboża i kartcťi, przy glównej szosie Krakówe 
Myślenice, częściowo lub w całości. Po informacje zgłaszać 
się należy de kancełarji adwokackiej Dra Kwoczyńskiegu 
BPO SIEWU? w Myślenicach. 133 1 2 


jeęczmieri zimowy, oryginalny Mikułicki 


który w roku 1924 zwyciężył wysokością plonu i odpornością na wymarzanie 
wszystkie cdm.any w stacji doświadczalnej w Kościeica („Gazeta Rolnicza“ 
Nr 37, 1824 r.) 
dostarcza w miarę posiadanych zapasów r 

SYNDYŚAT MULNAUZWY 3. A. w rakowi 

OGLEDBZEAŁ wo LIO 2EIE, plac Marjacki RO 
który objął wyłączne zastępsiwo sprzedaży wszystkich zbóż rodowodowej | 
hodowli zbóż Jerzego Turnaua w Mikulicach, 132 
Prospekt i warunki sprzedaży na żądania, 


Zaraz dò sprzeda da czternaście morgów pola blisko 
kolei i Winnik oraz 50 morgów pola czarnoziem I kl., przy 
Rohatynie, Zgłoszenia do biura dzienników i ogłoszeń 
Scherera Lwów, Pasaż Hausmana. Marzeż 


REPREZE ADAC PZ OÓCONOOEOPRA, 


(AG KOŚCIELNE 


z najlepszego bronzu przedwojennego — najtaniej 
dostarcza i posiada gotowe na składzie 


Odlewarnia dzwonów Braci Fatczyńskich 


w Kaiuszu (Małozaiska) | w Przemyślu, ul. Krasitskiaga 63, 


öt ŻU 2U 


RIRS m | 

BAUZNOSU, ROBACY? ! 

Kto chin koszysinie kupić tub sprzedać goapodaratwa, kamienice, lo” | 

iw, kina, teatry, gościńce, salid zalonialne i więtszo wajątki ziemakie, | 

m | SIĘ zgłod do mego Małopolskiego biura pożretnictwa w Osirz sowie, | 

Baa R: p Pacan wielii wybór majątków od jegeego morga | ć 
EO zł do .000, każde gospodarstwo poslada zabudowania, 

HU, į mariwy inwentarz,  bshiga 1zeteina pod zwarancią. Ostrzegam moich POLO | a SER T ORE o ELO ROB yis 


:enbýw przed agentami vEcenymi, którzy nieraz ludzi w bląd wprowadzają. 


Na informa j Niektóre choroby bywają często ukrywane z powodu fałszywezo f 
informacje listową, proazę załączyć znaczek poezlowy. wsłydu. Jest rzeCZĄ nader smutną; iż właśnie z punkcie chorób $ 
EDS Mikołaj 129 1 8 piotowych bywa się obcjęlnym. A właśnie Ci nieazezę'liwi powinni być E 


SAMoBDTESIA HI PO +43 „EG 
zbadani w kierunku przyczyny choroby, aby um :żliwić racjonalne 
leczenie, przyczem nie wolno nie Iekarzowi udz eać tatichkolw.ekbadź 
wslazóweż co do leczenia, poyriuna być brana pcd uwagę wyłącznie 
rada lekarz, 5 
ŚWiEŻE MLY, ŚWIEŻE SOKI 
wlać i przez lekarza zalecone Środki racjenalnie zastosować, oto en 
stanowi główne zadane. Nađer cenną książę omawia acą dziatanie 
naszej uzdrawiającej koraci wodą minerzlną, która podirzyntuje sily 
organizmu, poprawia krew i soki, pobudza przemianę malerji i wzma- 
ia zdrowie, otrzyma każdy 
ZUPEŁNIE GRATIS WG 


Wasz lekarz napewno Zzaaprobuje tę kurację. Napiszcie dziś jeszcze 


odług adresu 
AUGUST MARIE, Berin Wiimersdoi,.Kruchsalrctrasce 5, Oddział 077 


poczta Ostrzeszów, ui. kolejowa 253 Pozuatszie 


obrzńca wojskowy i obrońca w sprawach karnych 
urzęduje ak 


w Krakowie, ul. Czysta L. 21. 
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RE s a | Przeciw jakuajbardziej uporozy= 
Bia zdrowychi Ważne! wym i zastarzałym wypadkom: Uwaga! 
Dla cierpiących! | reumatyzmu — gośśca -— bólów nerwowych — bólu głowy 
Bla chorych: i zębów — przeciw bólem ży? — spuchliznom — bólem nóg — 
-= Ułuciu w boxu — zapaleniem stawów i tym poadobziym chorobom 


chwalą ogólnie znakomity i sławny, wypróbowany w kilkuset szpitalach środek do nacierania 


Bla chorychi 
Bla cierpiącychi 
Bla zdrowychi 


z = EB TZ 


BZIAŁANIE PŹWNE i 


SRUCZE NADZWYCZAJNY Ł SZYBZIE] 504 33 0 
4], c wystarczy, aby się przekonać, że tylko prawdziwy Ichtigmentol Edelmana pomaga nawet 
Jedna próba w takim wypadku, gdzie inne nie pomagały. W Puin 15 tysięcy podziękowań s tysiąc 
poświadczeń znakomitych lekarzy wskazują na znakomitą pomoc grawdziweyge Ichficmentolu, — Glówna, fabryka i wysyłka 
prawdziwego Ichtiomentolu: Laboratorium Apteki SZYMONA EDELMANA w Samyorze NP 85. — 5 flaszek 
Ichtiomentolu z opłaconą pocztą i opakowaniem zł 11'350, 10 flaszek Ichtiorezntolu z opłaconą pocztą i opakowaniem 22 zł, 
25 flaszek Tchtiomentolu z opłaconą pocztą i opakowaniem 43 zł, Wysyła się za zaliczką lnb za nadesłanien należytości 


Wszystkim interesowanym podają do łaszawej wialomości, iż po kilkuletniej przecwie wanawiam mój 


PLESZEWS WA <H 


a ZA 
jo 3 


| 


1.000 złotych nagrody otrzyma ten, który będzie w stanie wykonać lepsze kosy, jak moje. Narazie rzucam na | 
rynek trzy znane marki mego wyrobu, jak: „osa Pieszewska', „cza Bartosza” oraz „Eoesa Pomorska”, t 


Na każdą kosę mojej marki daję zupełną gwarancję, to n pa A R AA LANIA talię F 
, w , , | 


daję nową inną kosę. Kosy moje są znane jako kute z najlepszej stali, y à 
kośnik z przyjemnością kosi za jednem naostrzeniem do 300 kroków, tak wszelkie gatunki zboża, jako i trawy, Najlep- 
szym tego dowodem jest, że tysiące ludzi publicznie mi dziękówało, chociaż nikogo o to nie prosiłem. — Kośnicy 
i rolnicy, gdzie maszyna dotrzeć nie może, p ESY 
Chwyć kosę Bartosza, oszczędzisz kości i GROSZA. 
Kto nie wierzy, niechaj czyta podziękowania z ostatniego roku za wysłane kosy. 


Zeszłego roku dostałem od Pana kosę. Makowa kosi | Kosa Pańska jest bardzo dobra i proszę o dalsze 
bardzo dobrze; proszę o dalsze dwie, cztery. 
St. Dara. Franciszek Nybakowski. 
Lawina, p. Międzyrzecz. Pomieczyńska-Huta, p. Kartuzy. 


zgi b 
Proszę nie czekać ostatniej chwili, tylko zaraz zamawiać, aby każdy na czas odebrał. Wysyłka tylko za zaliczką 


lub za poprzedniem nadesianiem gotówki. „a odA San am 
ółkom rolniczym i większym obywatelom ziemskim udzielam kredytu. Kupcom i spółdzielniom udzielam 


stosownego rabatu i kredytu. 
Cena moich kos: 


długość w em: 75 80 85 90 95 109 105 110 115 120 125 130 
w złotych: 150 &— 880 Ś$—  iu— 1'—  12—  t!5—  f4—  15—  18— 16:50 
Stosowne młotki i babki á zł 1-50, Pierścienie z dwiema Śrnbami zł 4-09. Pierścienie z jedną Śrubą zł 0'50 
= Bańki biaszane do osełek zł 0:70. | Qseiki od 20 do 80 groszy. 
Przy zamówieniach wyżej 4 sztuk porto i opakowanie darmo. — Adresować proszę: 519 8 0 


ure m ROSA POMORSKA WŁ. LEŚNIEWSKI z spm e | 


Za dzial ogloszeń Redakcja nie odpowiada, 


- | wiersa mm ., 8U gr ji girona . a «. 1385 zł T E A 16 gr $ 
1 tekst. . . 4d gr |). tekBt. . 202 gł | Unieważnienie dos = 
Ceny 1 p 2 strona 60 gr |1 p tytuł, . 270 zł | kumentów wojsk. 2 zł l Ceny 
3 
es:eszeń | Układ tabelaryczny, nadesłane i ostatnia strona 60% drożej, ogloszeń 


Ceny powyższe obowiązują od dnim zmiany ur magłówiku. 
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* Wydawca: Ludowe Towarzystwo Wydawnicze, Odpowiedzialny, redaktor: Eugenjusz Bielenin, ,, 
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Kżcienkami Drukarni Literackiej w Krakowie, ulica Jagiellońska L, 10, pod zarządem U. K. Górskiego: 


